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C e n y

Przykład niemiecki.
.Kraków, 13 stycznia.

'(sn) Kzewywiotość płata w obecnych ogro­
mnie skomplikowanych stosunkach ekonomicz 
mych często zadziwiające niespodzianki. Do 
niedawna nikt nie byłby przypuścił, że marka 
niemiecka, ten symbol waluty bezwartościo­
wej, zdoła przez dwa miesiące utrzymać się na 
(jednym poziomie, i że frank francuski, wpraw 
dzie zdeprecyonowany ale przez szereg lat po 
wojnie wahający się w ciasnych tylko grani­
cach zacznie spadać w takim stopniu, że zwró­
ci to uwagę całego świata i zmusi rząa fran­
cuski do zastosowania rozległych środków za­
radczych.

Szczegóły reform przedsięwziętych przez 
Niemcy celem opakowania kataklizmu finanso 
wego a skutecznych, jąk o tem pouczają ce­
duły giełdy berlińskiej, są u nas dotychczas 
bardzo mało znane. Wprawdzie uwaga społe­
czeństwa naszego aż nadto zaprzątnięta jest z 
musu własnemi naszemi sprawami, niemniej 
(jednak stosunki niemieckie tak wiele przedsta­
wiają analogii z naszemi, że bbższia ich obser- 
wacya może dać pewne znamienne wskazówki 
co do dalszego rozwoju naszej sytuacyi finan­
sowej pod znakiem akcyi sanacyjnej p. Grab­
skiego,
■ Niezwykły fenomen ustalenia się papierowej 
marki niemieckiej na poziomie 4.200 miliar­
dów za dołara czyli prawie dokładnie tysiąca 
miliardów za markę złotą wynikł z faktu zu­
pełnego wstrzj mania prasy banknotowej. 'Po­
twierdza się w ten sposób pogląd, że żadne in- 
łęrwencye rządowe, ograniczenia dewizowe, ści 
gąnie spekulantów walutowych i wszystkie 
środki o demagogicznym pokroju nie są w sta­
nie tak doraźnie zapobiedz spadkowi waluty 
(jak zaprzestanie intlacyi. Powstaje oczywiście 
kwestya, w iaki sposób rząd niemiecki (uzyskał 
w krótkim przeciągu czasu fundusze na opę­
dzenie potj zeb państwowych i w jaki sposób 
zasilił obieg piemężny, który skutkiem hyper- 
inflaeyi spadł z przedwojennych 90 złotych 
miarek na głowę mieszkańca na zaledwie 2. mar 
ki złote? Stało się to za pomocą emisyi nowej 
waluty, tzw. marki rentowej, przez specyalnie 
w tym celu powołany do życia instytut banko­
wy. Marka rentowa nie nya: pokrycia w złocie 
a  zabezpieczona jest tylko hipotecznie na wła­
sności ziemskiej i przemysłowej. Jest to zatem 
zabezpieczenie dosyć fikcyjne, bo nie dające się 
zrealizować. Jedyna więc gwarancyą stałości 
kursu Jej iest_pgraniczenie jej emisyi dó. pew­
nej wysokości, której nie może przekroczyć. 
W aluta ta jest tedy poniekąd zrealizowaniem 
teoryi notninalis,tycznej pieniądza, wedle któ­
rej zbytecznym jest jakiekolwiek realne pokry 
ci* papierowego pieniądza, byle tylko państwo 
tttdsło mv charakter legalnego środka płatni­
czego w stosunkach między prywatnymi i z 
samym państwem i byle nie powiększało ilo- 
iSci tego pieniądza ppnnd sumę, odpowiadającą 
potrzebom gospodarstwa społecznego. > 

Powodzenie ^ego eksperymentu, którego się 
Niemcy chwyciły w skrajnej ostateczności, 
przemawiałoby za słusznością, teoryi nomina- 
liatycmcj. Czas doświadczenia jest jednJs zbyt

krótki, by można Jt>37ło  w tej sprawie wydać 
sąd definitywny. Trjeba przy tem mieć na uwa 
dze, że marki rentowej nie notuje dotychczas 

■na giełda Zagraniczna, tak, iż jest to pie­
niądz wyłącznie wewnętrzny, podczas gdy w 
handlu zagranicznym stosują Niemcy nadal 
obce waluty, w pierwszym rzędzie dolar. Zre­
sztą same Niemcy nie m ają zamiaru zatrzymać 
markę rentową jako definitywną nową walutę 
lecz uważają, ją  tylko jako tymczasowy palja- 
tyw aż do czasu uporządkowania swoich finan

W niedzielę, dnia lś-go stycznia 1924 roku 
o godz. i  popol. odbędzie się w sali Krak. 
Slow. Kapców', Kraków, ul. Grodzka L. 43

ODCZY7
1) p. R. Pfeffer: Wpływ waloryzacji podatków 

nażycie gospodarcze;
2) p Dr. W asserberg: O podatku majątkowym. 

Po odczycie odbędzie się dyskusja.
WYDZIAŁ.

S O W .

Rząd niemiecki zdołał uzyskać pewnego ro­
dzaju „fundusz sanacyjny” na pierwsze potrze 
by w ten sposób, że z ogólnej emisyi 1.600 mi­
lionów marek rentowych otrzymał 1.200 mi­
lionów jako pożyczkę dla Iskarbu. Sumę tę 
zdążył jednak już wydać, tak, iż obecnie wobec 
bardzo niskieh wpływów podatkowych i wo­
bec zamknięcia mu dalszych kredytów zaró­
wno przez Bank Rzeszy jjak i przez Bank ren- 
mwy kasy państwowe są już puste. Doszło do 
tego, że pensye urzędników wypłaca się w kil­
ku ratach o nieok#fślonei wysokości, w miarę 
jak podatki wpływają do kas skarbowych. 
Pensye te są przy’tem bardzo niskie, Do radca 
mimsleryalny, który przed w7ojną miał 12.000 
marek rocznie, pobiera dziś zaledwie 5,000 mk, 
podczas gdy ceny7 są  3— 4 razy w yższe niż w 
r. 1914 (jedno jajko kosztuje w Berlinie 24 
fenigi zamiast 5 fenigów przed wojną). Na­
stępstwem tej drożyzny są liczne bankructwa, 
ograniczenia pracy i redukeye personelu oraz 
zamarcie eksportu niemieckiego, nufidolmego

la graniczne lniane płótna
w sypy , s ie ło w izn ę , ręc z n ik i, szyrtynjgi, 
cL usieczk i o ra z  re fo rm y  w ełn ian e

polecz:

Boruch iL?ircc*f*uv U l, U n  17
już na rynkach zagranicznych do konkuren- 
cyi.
• Zagranica odnosi się haidzo pesymistycznie 

co do dalszego kształtowania się położenia w 
Niemczech, jest bowiem rzeczą pewną, że rząd 
będzie musiał znowu uciec się do ml Lacyi w 
tej lub owej formie a z t. chwilą skończy się 
chwilowy letarg obcych walut na giełdzie Leo* 
lińskiej. Jedynem wyjściem, któreły7 pozwoliła 
uniknąć dalszej inflacyi, byłoby uzyskanie po i 
życzki zagranicznej, ale widoki m  nią są w 
Lecnej chwili znikome. 7

Reforma waluty bez wynalezienia pewnycH 
i dostatecznych środków zrównoważenia Lud- 
żetu państwowego może mieć zawsze efekt 
tylko przejściowy. Powoływanie się więc p* 
Gabskiego na przykład niemiecki jest ebecnie 
jeszcze przedwczesnem i najbliższe już tytgc - 
dnie wykażą zapewne jego bezzasadność.

R2Qd francuski oczekuje nowych propozycyl.
Paryż, PAT. Leń a 12 stycznia: B iuro Wolffa. 

Niemiecki pełnomocnik radca am basady von Ho- 
esch został w czoraj o godzinie 5-tej popołudniu 
przyjęły p rze j politycznego dyrektora m inister­
stw a sp raw  zagranicznych Perettiego delta Rocea, 
k tóry  W  zastępstw ie Poincarego, będącego o tym 
czasie na posiedzeniu izby, w ręczył mu odpowiedź 
na m cnioryał niemiecki z dnia 24 grudnia roku u- 
bie.gełgo.

Odpowiedź francuska objęta jest również w  for 
mę m cm oryału i obejmuje 14 stron pisma maszy­
nowego. M emoryał francuski punkt za punktem 
om aw ia wywody mcm oryału niemieckiego i uza­
sadnia stanow isko francuskie w  poszczególnych

spraw ach. Stanowisko to jest w  istocie odmowna.
Po wręczeniu memoryału francuskiego pełno­

mocnik niemiecki P eretti della Kocca przez pół 
godziny rozm aw iali na tem at aktualnych sp iaw  
dotyczących obsadzonego terytoryum . P ere tti O- 
świadczył, że techniczny charak ter odpowiedzi 
francuskiej nie jest jeszcze wyczerpaniem  sp raw y 
i  jej zakończeniem i jak  to prezydent m inistrów  
Poincare- w dr>iu 15 grudnia z. r. oświadczył, rząd  
francuski jegt każdej chwili gotów przyją, celem 
rzeczowego zbadania propozycye niemieokio. Jak 
słychać pełnomocnik niemiecki von Hoesch wy­
jeżdża dziś do Berlina.

Gabinet VsniseBosa u steru.
Atcnj7. PAT. Dnia 12 stycznia. Venizelos 

przyjął misyę utworzenia gabinetu. Ministro­
wie wćhodzący w skład gabinetu Venizelosa 
złożą dziś wieczorem przysięgę.

Ateny. PAT. Skład nowego gabinetu utwo­
rzonego przez Vcnizelosa jest następujący: Pre 
zydent ministrów Veniztlos, minister spraw 
wewnętrzhych Sofulos, minister spraw zagnani 
rznych Russos, minister sprawiedliwości Pa- 
pawdaris minister wojny Godkasj minister

marynarki Cana\es, minister gospodaiki Spl—: 
rydis, minister rolnictwa Muiomas, minister 
komunikacyi' Suderos, minister finansów Mi-* 
chakopulos, minister oświaty Yalatas.

Oficyalny kurs franka złotego w dniu 13 biv\ 
I.SfiO.Jj 1.

Frank złoty dla chi tytoniu od 1 4  do 20 
bm. 1 , t  IO.ÓOO,

Frank złotv dla :o4i i poczt, od 1C do SI
bm. i,eoe.ooo.
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Sin. Warszaw8, (Telefonem) Prćmier Grab­
ski powołał już do życia komitet organizacyj­
n y  Banku emisyjnego. Na członKów jego po­
wołani zostali pp.: Karpiński Czesław, Chrza­
nowski Zjygimunt i Mielczarskj Romuald. Jako 
.przedstawiciel Małopolski zasiądzie w komite­
cie zapewne b. min. skarbu Steczkowski. Po- 
jnjadto powołany zostanie przedstawiciel .Wiel­
kopolski.

Zadaniem komitetu organizacyjnego będzie 
opracowanie projektu statutu banku emisyjne­
go, który wydjany zostanie w formie rozporzą­
dzenia na mocy ustawy o pełnomocnictwach.

M d w e  p l a n y  p ,  G r a S t s H e r o
Potycrka dolarowa. — Bony zaliczkowe.
Sin. WaŁOżawa. (Telefonem) Dowiaduję się 

że rząd mp zamiar w najbliższym czasie wy­
dać ponownie pożyczkę dolarową. Jak wiado 
mo, pierwsza pożyczka wydana w roku 1920, 
odniosła fiasko. Kupony pożyczki opitwać uę- 
dą na 50 i 100 dolarów.

-W najbliższym czasie ukażą się bony zalicz- I 
kowe na pudalki, opiewające na 5, 10, 20, 25 
'i 100 franków.

Belgrad. PAT. Dnia 12 stycznia O wczorajszem  
posiedzeniu konferencyi m nistrów  spraw  zagra­
nicznych. malej eutenty, k tóre trw ało  od godziny 
10-tej przedpołudniem do godziny 12 i pół w  po­
łudnie w yd.iay został następujący ofieyalny komu­
n ika t;

D rugie zebranie konferencyi odbyło się o godzi­
n ie 10-tej w  prezydyum Rady m inistrów . Trzej mi­
n istrow ie sp raw  zagranicznych przedstaw ili sy- 
tuacye swych ipfmstw. P rzy  tej w ym ianie zdafl 
stw ierdzono absolutną zgodność poglądów. Rumu­
nia, Czechusłowacya i  królestw o SUS są zclecy 
dowane kotntunuować tę sam ą politykę pokoju, 
konsołidacyi i do szanow ania traktatów  pokojo­
wych, jak  dotychczas byoł to celem polityki państw  
małej entenly. P ra g n ą  one utrzym ać przyjazne 
stosunki z wszystkiem i państw am i i umocnić je. 
!W tym względziernogli Benesz i Duka z zadowo­
leniem stwierdzić, że trudności istniejące między 
królestw em  SHS a  królestw em  w łoskiem  są slo- 
pniuwo usuw ane w  duchu przyjeznego rozw iąza­
n ia i  zbliżenia sie obu państw . W  Bukareszcie 
P radze i  Belgradzie zDg&Jnieuifc bułgarskie i g re­
ckie jest śledzone z rów ną uw agą. P aństw a te nie 
mieszając się w  siprawy w ew nętrzne Grecyi p ra ­
gną żywo konsołidacyi tego k ra ju  i m ają nadzieję, 
że B ułgarya w y trw a przy zasadzie w ykonania 
trak ta tó w  i unikać będzie wszelkich incydentów.

Wiedeń. PAT. K orespondent ,,Neue Fi*. P re sse“ 
donosi z B iałogrodu: W  kołach malej tn ten ty  pa­
nuje zapatryw anie że w  kw estyi ro syjskiej kon- 
lercncya obcina nie może pow zią ćżadnej uchwały, 
aibow iem należy Rum unii pozostaw ić czas do po ­
rozum ienia się z Rosyą. Nie byłoby wskazanem  
aby inne państw a wchodzące w  skład małej en 
tenty uznały Bosyę sowiecką prędzej niż Rumunia, 
albowiem przez to  Rumunia mogłaby się znalcść 
w  położeniu przymusowem.

W edle inform acyi udzielonych dziennikarzom 
przez N incica' przygotow uje się faktycznie Foro 
zumienie między Jugosław ią  a  W łocham i w  sp ra­
w ie Fiume.

Rum uński poseł w Belgradzie Emandi w  w yw ia 
dzie z dziennikarzam i ośw iadczył, że nie dojdzie 
do konferencyi rosyjsko-rum uńs^iej w  Solc ogro­
dzie. Rząd sowiecki zażądał sw ego czasu od rządu 
rum uńskiego aby wym ienił miasto, w  którem  ro­
kow ania mogłj by być prowadzone. Kiedy Ffamu- 
Łia zapi oponowała Sołnogród ośw iadczył Czicze-

W arszaw a PAT. W czoraj obradow ała w  mini- 
ste rs tw ie skarbu  w  dalszym ciągu konfereneya 
rzeczoznawców zw ołana przez prezesa rady m i­
n istrów  i m in istra  skarbu W ładysława G rabskie­
go, w  spraw ach  związanych z nap raw ą skarbu. 
W  obradach w zięli udział przedstaw iciele sfer 
parlam entarnych, gospodarczych i  naukowych. 
Konfereneya była poświęcona wyłącznie spraw ie 
reform y w aluty  i zarządzeniom, k tóre winny po­
przedzić reform ą. Stwierdzono, że w iększość Uv 
czestników oświadczyła się za przyspieszeniem re­
form y w aluty. Obecni w ybitni fachowcy uzr.iali 
takie przyśpieszenie za możliwe ze względu na 
bliskie zupełne opanow anie deficytu i zaprzesta­
nie wr najbliższym czasie druku banknotów, a to 
drogą umiejętnego w yzyskania ustaw y o pełno­
mocnictwach w  dziedzinie napraw y skarbu.

W arszaw a. Dn. 12 bm. PAT. We w torek w  mi­
nisterstw ie skarbu  odbędzie się konfereneya p ra ­
sowa, na k tó rą  będą zaprósz-,* i przedstaw iciele 
p rasy  stołecznej i prowdncyonalnej. Na konferen­
cyi tej prezes ra^y  m inistrów  i m inister skarbu 
W ładysław  G rabski przedstaw i onecne położenie 
finansow e państw a i plany sanacyjne.

k tóre mogłyby zam ącić dobre stosunki do jednego 
z państw  sąsiednich.

O posiedzeniu odbytem w czoraj popołudniu w y­
dany został następujący kom unikat urzędowy. Na 
piątkowem popołudniow-em posiedzeniu m in istro­
w ie Duca i Nincic w zupemej zgodności wym ienili 
poglądy na różne kw estye polityczne o raz  w  sp ra ­
w ie syluacyi zagranicznej ich państw . Rozpoczęła 
się dysku-sya w spraw ie pożycłtki w ęgierskiej. Naj 
b 'iższe posiedzi* te konferencyi odbędzie się w so­
botę o godzinie 11-tej rano.

W i l d  Mmi Ci P a p  i L d y n .
Belgrad. PAT. Polradio. Min1's te r  Benesz po za­

kończaniu konferencyi udaje się do P aryża , celem 
sfinalizow ania układu francusko - czeskosłowac. 
kiego

Belgrad, 12. 1 PAT. Duca wyjeżdża w  sobotę 
do Paryża, Benesz zaś w  niedzielę ao  Londynu.

K cisya Lig: M d i  w ipraiie pożyczki
dla Węgier-

Londyn PAT. Kom isya Ligi Narodów, której 
powierzono spraw ę pożj czki w ęgierskiej, zbierze 
się w Londynie dnia 16 stycznia.

rin, że jest to  piunkt za daleko położony I zap ro ­
ponow ał Odessę. Na te propozycye rząd ri jnliński 
nie mógł się zgodzić ponięważ rokow ania zdaniem 
jego pow inny się odbyć w  mieście neutrflnem . 
Emandi ośw iadczył dalej, że kw estya uznania rzą ­
du sowieckiego jest zdaniem Rumunii nieaktualną 
Takie stanow isko zajm ie Rumunia na konferen 
cyi m ałej en te*) ty  w Belgradzie. Stanow isko R u ­
munii w kw estyi uzran ia  Rosyi sowieckiej jest 
tem bardziej uzasadnione, ile że w  łonie rządu so- 
w  eckiego wybuchło przesilenie, które może mleć 
pow ażne skutki dla ukształtow ania kię stosunków 
rosyjskich. <ii

M l i w r  m t t  n M m
ęsreckjej nary królewsk>«l.

Londyn. PAT. Tel. Comp. donosi z Bukare­
sztu, że król i królowa grecka padli ofiarą wy- 

■ ;bu automobilowego. Królowa odniosła po­
ważne obrażenia, król wj^zeał bez szwanku.

M  C io m iM B  M  sijceia
Sin. Warszawa. (Telefonem) ikpmisya do bA-i 

dania wzrostu kosztów utrzymania ustaliła, że 
w czasie od 1—7 Lm. drożyzna wzrosła o 62.6
procent.

Wzburzenie v/śród robotników.
Sin. Warszawa. (Tdłefpnęm) W wielu fabiy* 

kaeli łódzkich nie Wypłacono wczoraj płac ro-. 
botnikom,. z braku g ^ t&vy, Wskutek tego za* 
panowało wśród roboim^jrf jjdnę w^buizenie,

Z Dąbrowy GómiczĆL mAł, ą. iz w Kupdlnl 
„Moi Łimer“ doszło do 'Hilwros' J  ćwodu ogło* 
szenia zarządu kopalni, j* J  A t wypta*
.me tylko częściowo p o la n y m  W1

•orawie przyszło ao dojki między dwiema! 
grupami wiecujących. Interwencya policyi nie 
odniosła skutku. Dopiero przyzwany oddział 
wojska przywrócił porządek.

L w y  i i o i n i k  wyJńalu doI - i m i
w prezydyum rady r.iśnistrów.

W arszaw a. PAT. P rezes rady  m inistrów  powie- 
rzy ł tymczasowe kierow nictw o w ydziału poiitycz-, 
no-prasow ego prezydyum rady  mfciistrów, p. A- 
daniowi Romerowi. Z ram ienia prezydyum radyj 
m inistrów  p. S tanisław  Kauzik, dyrektor gabinetu  
m inisterstw a skarbu, spraw ow ać będzie zw ierzch­
nictwo n a d . polityczno-prasow ą działalnością Wjr- 
działu.

2 M  m  OBDiia sie im a). 1
Sin. Warszawa. (Telefonem) Wczoraj o go-* 

dżinie wpół do 6 wieczorem odbyła się w mi* 
nisteiyum spraw zagranicznych konfereneya 
prasowa w sprawie uznania Rosyoi sowieckiej. 
Przedstawicieli żydów skiej prasy nie zaproś 
szono.

0  lojalne traktowanie prasy żyd.
Sin. Warszaw^-. (Telefonem). W czoraj odbyła się  

w »klubie spraw ozdaw ców  sejmowych konfe, eneyaj 
prasow a z nowym naczelnikiem w ydziału politycz­
no-jwasowego przy prez. rady m inistrów , p. Ro­
merem, k tó ry  przedstaw ił zebranym  dzieln ika rzonl 
plan swej w spółpracy z p rasą.

W toku dyskusyi sprawozdawca „Nowego Dzied 
nika“ zwrócił uwagę nowego szefa prasowego n% 
okoliczność, iż od chwili ustalenia granic pań­
stwa polskiego sprawy finansowe staty oię naj* 
ważniejszem zagadnieniem naszego życia państwo­
wego. Z uwagi na szczególne znaczenie prasy ży­
dowskiej jako wyraziciela ofpiinii społeczeństwu 
żydowskiego, prosi go, by na przyszłość nie za-1 
nirdbywano zawiadamiać prasy żydowskie] 1 za-, 
praszano jej przedstawicieli na Wi zeuaego rodza­
ju konfereneye finansowe.

P. I .. mer przyrzekł sprawę tę załatwić pragpj 
chylnia

Mtitle ndonofti i m in .
Sin. Warszawa. (TLeefotiem). Do premiera Grab- 

skiego przybyła wczoraj dełegacra właścicieli re­
alności, którzy zaproponowali Lompron»vs co diU 
ustawy o ochronie lokatorów w tej fotnia, by 
w związku z powszechną walouyŁucyą wprow < 
dzić franka komom ianega

Nowy poseł.
Warszawa. PAT. 12 stycznia. W ndej.ee «uar- , 

łego posła Kryńskiego, wchodzi z listy Nr, 8 Kon­
rad Kotkowski, organista z Pu5®wi

lim *  U  M ilijn i i  M iii.
Berlin 12 stycznia, (Tel. wł.) Wojskowa mię 

dzysojuss uicza komisya kontrolna podjęła one| 
gdaj ponownie swą dzipałlność. Zaraz pierw* 
szego dnia doszło w  pobliżu siedziby k^-dsyi' • 
na placu Poczdawskim do demanstacy, • upat 
osób, między nimi studenci uniwersytetu nsu| 
to wiała komisyę i obrzuciła ją śniegiem. Żiodła 
niemieckie tłumaczą zajście wzburzeniem z pa 
wodu rzekomego ukrycia w samochodzie kuml 
•sy —flaszek szampanja, a wydział związku stu* 
dentów uniwersytetu berlińskiego usprawiedliw 
wia postępek studentów, nędzą i  grodem ppoui* 
jącym w śróa nich,

Obrady konferencyi małej ententy
W  Bfi!grsd ile  sapanoweiy fie!sfe:e słcsuitlti. —  Nie n « scfcle nic cfo po 
wiedzenia. —  Z ^rd n o ic  poglądów. — ZsgscStiFenSe bułgarskie ć greckie, —  

Zirgedzenie sprzeczności wtosko-iuggcslcwiańskkh.'

R czcźw R ki nalej entencie
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i Zadrży Kraków I
L gdy ujrzy film, o którym mówi cała Ameryka i Europa p. t.:
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Flirt csoskr-rosyiskL
Kraków, 13 stycznia.

Nie je?it już dzisiaj tajemnicy, że Czeckosło 
.T.iipnia front wobec Rosyi. Nie bez 

słuszności wiąże się ową ; mianę frontu z tra 
ktatcm frąncusko-czriskim, przyczom Gzecha- 
slgWącyi przypisują rolę inicyatpia w alxyi 
zmierzającej do zbliżenia Francyi do Sowie­
tów.

jak  popularną jest też owa zmiana frontu 
W uzechosłowacyi dowodzą głosy prasy cze­
skiej. Jedyny protest Kramarza przeciw uzna 
ńju sowietów gubi się w powodzi artykułów 
filouiwiekich. Ostatnio w dzienniku ,;Ceske sio 
vo”, zbliżonera do Benesza, ukazał się artykuł 
Łtóry oZuzególne niezadowolenie wywołał w ko 
łach rosyjskiej emigracyi. Stwierdziwszy, że 
Czecl osjowacya stoi w przededniu uznania so 
Wittów de jure, pisze wspomniany dziennik: 
,;Prasa Komunistyczna objaśnia tę ewolucyę, 
jjaLo dalsze nowe zwycięstwo bolszewizmu ,;na 
froncie zagmnicznyin". Ale w tym zewnętrz­
nym tryumfie zbyt dobrze słychać fałszywe nu 
ty. Gdyż, skoro j rzepaść pomiędzy Rosyą a in 
nemi państwami zmniejsza się, to n e  dlatego 
że świat przystosowmje się do Rosyi sowie­
ckiej, a  właśnie ni* odwrót ,;Komunistyczna 
Rosya Wyrzeka się swegu komunizmu kruk za 
krokiem, przystosowuje się do niesowleckiego 
i  niebolszewickiega porządku. Jest to, właści 
wie, łikwidacya bolszewizmu, która powoli 
stwaiza podstawę dla urzędowego wznowie­
nia stosunków dyplomatycznych z Rosyą."

W  optymizmie »wym dochodzi ,;( leske Slo- 
Yo“ do Uonkluzyi: „bontyka zagraniczna so­
wietów* wiodąca do uznania Rosyi de jure 
Ijest poprostu rezygnacyą z metod komunisty 
cznycft., Kząd sowiecki stale i uroczyście wy­
rzeka się wszelkiego kontaktu z III. Mi^dzyna 
rodówką. Bezwarunkowo wiele jest w tem for 
molności i niesumienności. Ale właśnie zada 
niem państw, które toczą układy o uznanie o 
becnej Ro«yi winno być dążenie do zabezpie­

czenia się; że te icmalne zapewnienia będą 
zgodne z istotą rzeczy; tj. że ta zapowiadana" 
łikwidacya komunizmu i bolszewizmu stanie 
się rzeczywistością1*.

"W inny sposób przygotowuje publiczność 
czeską do ,;nowinki" sowieckiej organ premie 
ra Swehli. Oióż czytamy .am:

,;Sowiety poszły nową drogą — wspólnej 
jeBBMai.iii.uffl'. i..... B ew fcss^s^B sssagiiaiBiaag
PRZEGLĄD PRa SY ŻYDOWSKIEJ.

Dynuisya dra Sołowr;jczyka 
z jubileuszu prasy. -

K raków , 12 stycznia.
Przedmiotem dysku syi w  żydowskiej p rasie  jest 

ciągle dymisya dr Soiowc jeżyki. Om awiają ten 
fakt obrońcy i oskarżyciele kroku  dr. S., a ten 
w ir głosów w ytw arza tylko stan  naprężenia i zde 
nerw ow ania, który musi być jak najprędzej za­
żegnany.

Ze zwykłym sobie teim eianieniem  om awia po­
seł Grinbaum  ».ia łamcch ,N. H ajnt" dymisyę dr. 
Soiowejczyka pod wielce wymownym tytułem: 
„Nie pierw szy, a m e ostatni". Poseł Grinbaum 
wywodzi, że można było całej sp raw ie  odebrać o- 
strze, gdyby się było zwołało posiedzenie kom itetu  
Akcyjnego, czego dr. S. kilkakrotnie się domagał. 
Co skłoniło dr. S. do wniesienia uymisyi? Fakt. 
że egzekutywa ignoruje zupełnie uchwały A. K. 
i dyrektyw y kongresu . P oseł Grinbaum cytuje 
rezolneyę w  sp raw ie  arabskiej agencyi, k tórej e- 
gzekutywa nie og-osiła w „Białej Księdze", o raz 
sabotowar.ie upraw iane przez egzekutywę <.~2no- 
śnie do uchw ał w  spraw ie Jew ish Agency. Kpń- 
czy swój artykuł słowami:

„Nie jest to pierw sza o fia ra  odkąd Londyn 
s ta ł się centrum naszego ruchu; czy jest jedna)', 
ostatn ia? Nikt na to  pytanie nie może odpo­
wiedzieć. Mamy w  tym kierunku za sobą już 
tyle smutnych doświadczeń, że dopraw dy nie 
można odpowiedzieć na to pytanie. Jak  długo 
może jednak w ytrzym ać ruch tak  potężny jak 
syońskg tak i stan rzeczy, Dy egzekutywa —

K$iQLka o miłości
SłM diiaia „ P u th lr la  ParmeAtka" 

N  prx«ktę«iMo Boy'n.
Boy nie ustaje w swej pracy.
Właśnie ukazało się drugie wydanie „Gar- 

ganitui I Pańtagruelał ojca literatury francu­
skiej mistrza Francis: ka Rabtlego, który blaga 
życzliwych czytelników tej pięciotomuwej po. 
wieści „aby zechcieli powstrzymywać się ze 
Śmiechem aż do siedemdziesiątej i ósmej księ 
gk-

Po tem arcydziele, prawdziwej kopalni pomy­
słów Ąla następców Rabelego, nje wyłączyw­
szy F  ranue‘a, wyde la „Bibłj.uteka Polska" 
Boąta priekład „Pustelni parmęńśkiej" StenU 
halą.

Gdy n ą  cudzą globę przenosi się szczerozłote 
ziarenko jakiegoś języka, giną często te klejno 
ty po drodze. Boy zajmuje odrębne miejoce w 
IHeitaturzr polskiej, bo on polską skarbnicę 
językową nie tylko pozostawił nienaruszoną, 
ale ją  Wzbogacił i po królewsku obdarzył.
,■ Nawet łym, gdzie niema potrzeby stwaraa- 
riife nowych słów polskich, bons mots, polskich 
przysłowi, jak w „Pustelni Partneńskiej*, po­
znać można Boy‘a z jego tak prostych, nie wy 
szukanych « jednak jędrnych, w sam rdzeń 
teecży trafiających wyrażeń.

Bóy wyraźnie podnosi, że Stendhal n'e jest 
*a,rtystą słowa**, dlatego jego przekładowi nie 
można zarzucić br,aku lego artyzmu, któi ego 
>u francuskiego mistrza nl ma.

A jednaL przekład Boy’a jest liieskazitelnie 
piękny!

Boy ma słabość do Siendhala. Przełożył on 
już „Czerwone i Czarne’* („czerwone" to syxn 
hol munduru francuskiego, „czarne" jest sym 
bólem klerykalizmu), a teraz arukuje się prze 
klątj sławnej książki Stendhaki ,;0  miłości". 
Pisarz ten był tak za życia odosobniony i za­
poznany, że w ciągu 11 lat sprzedano 17 eg­
zemplarzy tego dzieła..

Henryk Beyle — Stendhal żył ni przełomie 
ośmnastego i dziewiętnastego wieku (1783 — 
1842).

Ponurą miał młodość. Matka zmarła mu w 
dzieciństwie, ojcem pogardzał: ,;Niew>widzę
mego ojca". ,;Mój ojciec, jest nędznym łajda­
kiem", pisze w swym pamiętniku, który pod 
względem szczerości, może czasem obliczonej 
na pozę, może się równać z „Wyznaniami" 
Russa.

Stenahul. zacięły wróg jezuityzmu. aleista, 
wyznawca kultu namiętności, która u niego 
jest synonimem szczęścia — ma serce zawsze 
młode, choć brzą dki, jak Satyr.

K o c h a  się zapamiętale, z wzajemnością w 
Angeli Pietragrua (której rysy posiada boha­
terka „Tustelni panneńskiej"), kocha się bez 
wzajemności w Matyldzie Dembowskiej, żonie 
generała napoleońskiego. Ta miłość dała po­
wód do napisan’a wspomnianej już książki 
„O miłości".

Apoteoznje Włochy, a nie znosi Francuzów, 
o których mówi w Przedmowie do „Pustelni 
Parmeńskiej", że kochają pieniądze ponad

Przy gracn i zauawa-u, na uroczystościach 
weselnych i żałobnych

pam iętaj zło£y* S?ł «k  na 
ły d . Faitcfysz N a ro d o w y
gdyż ziemia nabyta za te fundusze w Pa- i 
lestynie jast wieczną w tasnoauścią narodu 

żydowskiego.

pracy ekonomicznej z resztą Europy. Gdy tył 
ko zmienił się pogląd przywódców sowieckich!, 
zmieniła się postępowanie państw europej-i 
skich. I jak przed teri dyplomaci prześcigali 
się w deklaracyach antysowitd ich, tak teraz 
ścigają się o pierwsze miejsce w hosyi. Są tt» 
prawdziwe wyścigi na drodze Europa- -NLw 
skwa..‘b

Tylko, że koń, Ha którego się stawia w tych 
wyścigach miewa gęsto często meouzekiwpiU! 
kaprysy.,

i jej następstwa. -  Pokłosie 
Soćyailzm a business.

wedie w yrażenia Sokołowa w  KarlsJM Izię “  
przer.i.eniona została w  k u ry ta iz  przejściowy# 
Ja k  długo potrafi w ytrzym ać system ciągłego 
i w zrastającego konfliktu ir.ipdzy egzekrnywą 
a ruchem ". 7

Z* podobnego stanow iska om awia kryzys w  o r- 
g rnizacyi syonislycznej p B'cha*-d L lchthęuą w  
najnowszym  numerze „Judische Rundschau**, 

Bardzo ostry  atak na dra "Wedzm na spowodo­
w ał odpowiedź redakcy-, k tó ra  zam ączywszy, że 
pomieściła artyku ł p. Lichtheim a li ty tko W tym 
celu, by otw orzyć dyskusyę uad  istn iejąutm i w to ­
nie o rgan izac ji bolączkam i w yrażą ubolewanie, 
że p Liehtheiro nie pow strzym ał się od oaoibistyóbi 
napaści, k tóre niestety osłabiły  zasadniczą treść  
całego artykułu  \V konkłuzyi dochodzi redakeya 
do następujących wyników:

„A okaże się kiedyś rzeczą konieczną, utop 
życ dokładny bilans oparty  na precyzyjnych 
cyfrach w  którvm  aktyw a „osobistycb rządów  
W eizm ana" pod wzjględem politycznych sukce­
sów, nowych dla ruchu pozyskanycn ludzi 
i  przez ńiego zearanych pieniędzy przeciw sta­
w i się dotychczasowym czynom jego przeciw­
ników. W tenczas, ale tylko w tenczas może o- 
pinia syonistyczna publiczna osądzie do KogJ 
żyw ić ma więcej zaufania w  przyszłości*'.

■Że jednak w spraw ie dymisyi d ra  SołowejczykWi 
istnieją w łonie w szechs^oatow ej organizacyi sy o  
nistycznej podzielone zdania, świadczyć może fakt,

wszystko. Ubóstwia natomiast Napoieońą; 
służy w jego armii, poznaje kawał świata. Od! 

•wrót z pod Moskwy wprawia go w długo­
trwałą chorobę.

Subtelny krytjyk francuski Andre Suares 
chafaktteryzuje utwory Sterdhala, jaka poej 
maty czynu, bo miłość to czyn kobiety i  mło­
dzieńca. ,;W małpiej klatce poetów odkrj ć 
tak ludzkich ludzi, którzy Każdej chwili są 
ludźmi — có^to  za nmlośćl", woła Saareą, uwai 
żający Stendhala ta  Greka z Attyki, raieszkw 
jącego w Rzymie. Zdaniem Lego poważnego 
krytyka są Goete i Stendhal pierwszymi 
uropejczykami od końca średniowiecza.

Najwięcej podoba się Suaresowi to, że frgtt 
cuski pisarz bez zastrzeżeń bddnje się w służby 
bogmi miłości. ,;Kobiety Stendhala są posywa 
iąco piękne; są w miłości tem, czem torf 
skrzypiec w muzyTce. Wszystko służy geniuazd 
wi miłości, reszta jest dodatkiem”. ,;Na 'n iairf 
nej stronicy Stendhala więcej jest sercą, p ii 
we wszystkich romansach francuskich razem 
ale to serce jest w całości dz:abniem ”.

Tak entuzyazinuje się twórczością wielbicie-! 
la miłości, młodości, malarstwa i muzyki (*da 
tylko Mczarla i Cimarosy) znakomity kry ty t 
w swem studyum, parę lat temu napisanem.

Onego czasu poznał się na Steudhala chyba 
tylko Balzac, a dopitro kilkadziesiąt lat poi 
śmierci poznały się na nim całe falffbgi.

Zwykłe dzieje.
Boy przeprowadza przepyszną paralelę mię# 

dzy Steiuihalem a Balzacem, któremu przy«
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i c  syon iśd  niemieccy na nadzw yczaj nem posiedze- 
fciu Centralnego Komitetu w  Niemczech wypowie­
dzieli się za polityką dra W ćizmana, podczas gdy 
^Jednoczona konfereneya syonistów, m izrachistów  
I Ceirc Cyom w yraziła  żal, że dr. Solowejczyk mu­
s ia ł zrezygnować ze w spółudziału wT pracach E- 
gzekutywy syonistycznej w  Londynie.

Skandale w yw ołane przez grupę fanatyków  na 
Otcbodzie jubileuszowym  żydowskie] p rasy  w y­
w ołują ciągle rozm aite komentarze. Z namiętnym 
Mitem oskarżenia przeciwko zacietrzewić n  /m „ji- 
diszy storn" w ystępuje Dr. I. Gotlieb w fejletonie 
zatytułowanym : Zakłócone święto. Pisze między 
łnnemi pod adresem „Bundu":

»No cóż czekają, ci wszyscy bundowcy, gdy 
m am roczą o żydowskiej naeyi, o żydowskiej 
kulturze, o żydowskim renesansie? Jak  mogą 

* się ludzie pocieszać i zachwycać paru  szafami 
, książek, odrobiną gazet, i anemicznym te a ­

trem . W szak to  posiada każdy najuboższy lu ­
dek, k tó ry  od niedawnych dopiero czasów da­
je  o sobie jakieś znaki życia. Czy to jest ma­
rzeniem, czy to  jest ideałem narodu, k tóry  hi- 
sto ryą sw oją nie stulecia, tylko tysiąclecia o- 
bejmuje k tó ry  zlotemi głoskam i zapisał się na 
kartach  h istory i ku ltu ry  ludzkości".

Na inucm stanow isku stanął znany publicysta 
t „Momentu" Emanuel, ale dochodzi do tych sa- 
ąiych kotasekwencyi. W  artykule zatytułowanym : 
Gzy uczucie pietyzmu jest składow ą częścią kul- 
zury? Em anuel wychodzi z założenia, że ku ltura 
Itparta jest na uczuciu pietyzmu. Masa posiada 
tylko w tenczas kulturę, gdy jest dyscyplinowaną, 
ale ta  dyscyplina mnsi być m oralną, w ew nętrzną, 
tarasi być podyktow aną uczuciem szacunku i piety­
zmu dla ciągłości dziejowej naszej kultury. Smu­
tny jednak incydent w  dniu jubileuszu okazał, że: 

„Ten wandalizm, to  podkopywanie każdego 
uczucia: pietyzmu, to  zakłócenie św ięta obcego, 
bo  oboem było to  św ięto grupie jidyszy stów — 
tylko siłą  tak  mi się podoba, możemy obser­
w ow ać wszędzie. Nie jesf to  kw estya toleran- 
cyi, ale jest to  spraw a kultury. Czy nie jest 
bowiem rzeczą jasną, chociażby dla najzacie- 
klcjszego jidyszysty, że spokojny, uroczysty 
obchód jubileuszu naw et z mową hebrajską 
jua w iększe znaczenie dla żydowsldej kultury, 
m ż skandal, z  okrzykam i „jidysz, jidysz", któ- 

'  r y  przem ienia uroczystość w wiec...?"
m •  *

żydow ska p ra sa  am erykańska różni się zasad­
niczo od naszej. W szystko kultura, sztuka, teatr, 
postęp sta je  się bizenessem. Ale zaobserw ow ać mo­
żemy ciekawe zjaw isko: oto am erykańska p rasa  
oburza, się na zachłanność „F orw ertsu", żyd. pi­
sm a socyalistycznego w  Ameryce, k tóry  dla kilku 
tysięcy dolarów  przy ją ł olbrzym i anons Forda.

.JPecunia non o łet" — pow iedzieli sobie w ydaw ­
cy socyalist. pism a i  schowali do kieszeni kilka 
tysięcy dolarów . O dalszych skutkach tego sknti-. 
dału poinform ujem y jeszcze naszych czytelników'.

I. Stany Zjednoczone funt. szt. 22,3736; 2. 
Afryka południowa 1,525; 3. Argentyna 725; 
4. Bessarabia 670; 5. Litwa 632‘2; 6. Anglia 
571.2; 7, Jugosławia 507.13; 8) Brazylia 505.; 
9. Belgia 497.18; 10. Polska 494,14; 11. Czecho 
slowacya 342,11; 12. Austrya 265.17; 13. Szwaj 
caiya 132 18; 14. Estonia 111.2; 15. Bukowina 
91.4; 16 Łotwa 82; 17. Francya 75; 18. Tunis

51T2; 19. Bułgarya 42; 20. Małopolska wscłj, 
36T5; 21. Holandya 32‘6; 22. Gdańsk 27TO; 
23. Szwecya 22‘11; 24. Tanssylwiania 22'tOj 
25. Dania 19’4; 26. Grecya 13; 27. Inne krajit 
1,648.16.

Ogólna suma wpływów na rzecz ,,-iŁrren 
Hajessod" do 30 listopada 1923 rojku wynosi
1,128.676 f szt.

Jerzy 3randes o syoraizmie.
W jednym z ostatnich numerów „Jew isli Tri- 

bu-rie" ogłosił sław ny krytyk literacki Jerzy  Bran- 
des artykuł pt. „Mój stosunek do żydowskiego ru ­
chu narodowego". A rtykuł ten zaw iera — pewne­
go rodzaju — spowiedź w ielkiego pisarza, k tóry— 
jak sam przyznaje — przez długi czas zapoznawał 
znaczenie ruchu narodow ego Wśród Żydów a nawet 
w ystępował przeciwko niemu. Później uległ jego 
stosunek do kw estyi żydowskiej gruntowne] zm ia­
nie. Dziś pisze Brandes: „Zdaje mi się, że przy o- 
drodzeniu Palestyny Żydzi zachodni nie mogą być 
wzięci w  rachubę. Na wschodzie Europy znajdują 
się jeszcze wielkie masy żydostwa, które mają 
praw o do stw orzenia na- w łasnej ziemi— ojczyznę. 
Tego liierozumiałem przed dwudziestu dwu laty. 
Kiedy Teodor IJerzl przysła ł mi sw oją książkę 
...Tudenslaat" z prośbą o ocenę krytyczną odpo 
wiedziałem Mu następującą anekdotą: Fryderyk
Wilhelm IV, król pruski zapytał raz baf.iktera 
Mendelsohna, co m yśli o idei powrotu Żydów do 
Palestyny. Mendelsolm odpowiedział: Z góry pro­
siłbym o urząd am basadora nowego państw a — w 
Berlinie. N a to odpowiedział mi obrażony Herzl, 
że napcwno nic wiem do jakiego tow arzystw a mo­
gę sic zaliczyć wskutek takiej odpowiedzi, Od tego 
czasu upłynęło w iele lat. W  w szystkich krajach' 
wzmógł się niepom iernie antysemityzm. W każdym 
kraju  dano Żydom odczuć, że są obcymi. Jedyną 
odpowiedzią na teraźniejsze traktów ct.iie Żydów— 
może być stw orzenie w łasnej siedziby. Odnoszę 
się do narodow ego ruchu żydowskiego — jakkol­
wiek jestem kosm opolitą — z pełną sym palyą. P o ­
nieważ Palestyna stała się celem żydowskiej ko ­
lonizacji, a idea żydowskiej siedziby narodowej* 
znalazła szczere uznanie w ielu  państw  — w ierzę 
w  przyszłość syonizmu.

S p e ł n i o n y  c & o w i ^ z e k .
W Niemczech uzyskał „K eten Kajemeth" w  r. 

1923 pełny kontygent. (W iadomość tę należy pod­
kreślić ze szczególnym uznaniem, zwłaszcza jeżeli 
weźmiemy pod uwagę krytyczne położenie Żydów 
niemieckich w  ostatnim  roku. Przyp. Red.).

ECHA POLITYCZNE.

la  r a i
w Japonii.

Po strasznem trzęsieniu ziemi w Japonii oglfcj 
szono stan oblężenia w celu utrzymania spoko*
ju w kraju. Tymczasem stan oblężenia przy­
niósł zgcła nieoczekiwane następstwa. Pod je- 
go osłoną bowiem zaczęto stosować represyfl 
polityczne i narodowe.

Jakie rozmiary przybrały to represye ilustnl 
je komunikat angielskiej „Niezależnej Partyi 
Pracy"; w którym stwierdza się m. in.: Dnia 
i  .Września ub. roku polieya puściła pogłoskę, 
jakoby robotnicy', należący do organizacyi za­
wodowych i Koreańczycy rabowali, zatruwali 
studnie i mordowali ludność. Około 180 robol 
ników i 85 Koreańczyków zlynczowano i zą- 
mordowano.

Na początku października 24 przywódców ro 
botniczyeh zaaresztowano w Tokio, jako je­
dnostki ,;niebezpieczne". W więzieniu oskar­
żono ich o wywołanie zamieszek wśród nwię 
zionych i śpiewanie pieśni rewolucyjnych. S ią 
gnieto oddział wojskowy powodując przez to 
t?owe niepoKoje wśród więźniów, Owych 24 
przestępców wyciągnięto poza gmach więzienny 
i rozstrzelano.

W wspomnianym komunikacie, oskarżają 
socyaliści angielscy policyę japońską, że korzy 
stając z zamieszania, wywołanego trzęsieniem 
ziemi urządzała polowania na ludzi, aresztując 
ich i mordując. Między in. kapitan żiandarme- 
ryi Amakasu zamordował anarchistę Sakne O 
suga, jego żonę i 7-letniego siostrzeńca. Skaza 
no zabójcę na 10 ląt więzienia. Na pog ebie, 
jego ofiar reakcyoniści jąpońscy porwali urn^ 
zawierającą prochy zabitych, chcąc prze/, tat 
przeszkodzić manifestacyi na ich cześć.

Następstwem tych prześladowań i represyi
-TTir-fU u

zpaje wyższość nad Stendhalem ze względu 
na szerokość jego horyzontów, a głównie dla­
tego, że Bałzac umiał niejako ila gorącem u- 
czynku. pochwycić in statu nascendi tworzące 
się ho we społeczeństwo.

Mimo to dochodzi Boy w swych głębokich 
rozważaniach do ciekawego wniosku.

„Bezpośrednio po Stendhalu — powiada — 
Dalzpc wydaje się — płaskL

SWiem, że jest w tem uczuciu wiele niespra­
wiedliwości! Łatwiej jest być po^ycznym, kie 
’dy się kjaże bohaterowi wspinać w nocy po dra 
binie do okien kochanki, niż kiedy się, jak Bał- 

zawinie rękawy, aby się paprać w kuchni 
społecznej i  demonstrować nam jej procede­
ry". Dlatego notuję, to nie jako mój sąd, ale 
Jako moje wra/en i e‘\  dodaje Boy z właści­
wym sobie wdlziękiem stylistycznym.

Ten nrok stylu bije także w całej pełni z 
kart przełożonej ,,Pustelni Parmeńskiej".

To typowa powieść Stendhała.
Hrabia. Mosca, żonaty arystokrata, proponu­

je uroczej wdowie, pani Pietraneri, kupić ,;pa 
łacyk w lesie nad brzegiem Padu", bo woli z 
nią żyć na czwartem piętrze, niż bez niej ko­
rzystać z wszystkich wspaniałości swego ży­
cia. Gwoli tej miłości zostaje, jakby zaprze­
daną staremu diukowi Sanseverina, który ją 
kocha.

Księżna Sanseverina zaś kocha młodego 
prałata i wielkiego wikaryusza Fabrycego, bra 
tanka księżnej. W  nim się kocha córka bogate 
gó sukiennika, ale to epizodzilc, daleko wybi­
tniejszą rolę odgrywa miłość Klelji do tegoż 
Fabrycego, w którego ramionach umarła^ a on

zakochany w niej spodziewa się z nią połączyć 
kiedyś na drugim świecie, a tymczasem chroni 
się do pustelni parmeńskiej na zalesionym 
brzegu Padu.

Ileż tej miłości! •
Porwanie Fabrycego opisane jest zbyt lapi­

darnie, oczekiwanie śmierci przezeń zajmuje nie 
słychanie dużo miejsca, ale „Pustelnia par- 
meńska" osnuta na tle wojen napoleońskich, 
a więc niezmiernie częstego w literaturze te­
matu, ma dużo zalet niepospolitych.

Jakże psychologicznie trafnem jest, że Fa- 
bryey dziewięć miesięcy przebywał w więzie 
iiu i czuł się zobowiązanym wszystkie prze­
życia najdokładniej księżnej opowiedzieć, a 
mógł się zdobyć tylko na parę u rw anych  
słów.

Pełną plastyki i wewnętrznego piękna jest 
księżna Satnseverina, sprytna, dowcipna, uro­
cza, gorąco kochająca, księżna, któpaby pra­
gnęła ,;na czarnoksięskim dywaniku unieść 
Fabrycego z cytadeli", a nie wahałaby się w ra 
zie potrzeby iść na śmierć z swym ukochanym. 
Jej przejścia duchowe, rozpacz i szamotanie, 
odmalował Stendbal z taką znajomością psy­
chiki, że istotnie może uchodzić za jednego z 
najlepszych znawców duszy kobiecej.

Przekład ,;Pustelni Parmeńskiej" to zapraw 
dę jedna z 73 zasług Boy‘a wobec literatury 
polskiej. Jestto bowiem 73-ci z rzędu przekład 
jego z literatury francuskiej.

Kto w Polsce ma choćby szczyptę kultury, 
pragnąłby już widzieć dalsze przekłady, czyli 
dalsze wiekopomne czyny Boy’a.

Dr. Wilhelm Fallek.

I nowi iM di HrMil
Das Zelt, Eine juetlische illuslrirte Monats- 

schrift, Wien I., Tegethofstr. 7[4.
Żydowskie sppłeczeństwo w Niemczech > w, 

Austryi, chociaż pod względem liczebnym zna 
zznie słabsze, niż polskie, pod względem wymo 
gćw kulturalnych stoi na bardzo wysokim 
poziomie. Miesięcznik ,;der Jude", setki ksią­
żek i publikacyi świadczą o zainteresowaniu: 
się czytającej niemieckiej publiczności żydow­
skiej wszystkimi kwestyami naszego umysło­
wego życia.

Obecnie pojawił się pierwszy numer wykwUi 
tnego miesięcznika, pod redakcyą znanego ży­
dowskiego publicysty Eugeniusza Hoflicha, a- 
pod artystycznem kierownictwem praf. Maxa 
Eislera i architekty Józefa Habn^a.

Na samem czele znajdujemy śliczną nowelę 
Pereca: ,;Największp radość" w tłumaczeniu 
znanego literata dr. Eliasberga, którego rząd 
bawarski mimo ciężkiej choroby wysiedlił z 
Monachium, I. akt silnego dramatu z życia 
Mojżesza ,;Góra w pustyni" W althera Eidlitza, 
studyum o żydowskim muzyku E. W. Komgol 
dzie pióra Henryką Berła, wrażenie z Palesty 
ny; słynnego malarza Józefa Flocha. rapsod 
w prozie o chalucach Artura Holitschera, roz­
dział z nowej powieści Gronenmanna, study­
um o uczonym żydowskim lekarzu, rówieśniku 
Rembrandtai Abrahamie Sakueią, pióra prof, 
dr Maxa Neuburgera, szkic o żydowskiej przy 
jaciółce Goethego Mariannie Meyer, morganatyj 
cznej małżonce księcia Reuss, jJójja A. Zappa,
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b y ł zamach na księcia regenta Hiro-Hito, a to 
*nowu doprowadziło do obalenia poprzedniego 
«ządu, na wpół postępowego i utworzenia rządu 
wmajpie prawicowego z wice-hrabią Kiyoura 
!►* czele i wice-hrabią Ishii, jako ministrem 
rpraw zagranicznych.

KRONIKA.
Kraków, 13 styicznia.

GOŚCIE ZAGRANICZNI W KRAKOWIE 
Przez cały dzień wczorajszy bawili w Krako­
wie członkowie międzynarodowej komisyi ko­
lejowej, w skład której wchodzą delegaci m i­
nisterstw kolejowych z kilku państw. Goście 
zagraniczni zwiedzili zabytki miasta, a popo­
łudniu udali się do salin wielickich. Późnym 
Wieczorem wycieczka opuściła Kraków, przy- 
czem Szwajcarzy, Włosi i Czesi udali się w 
kieraiiku Wiednia* zaś Łotysze i Estończycy w 
Liei .iku Warszawy.

— JAKI BEDZIE PODATEK GMINNY OD 
I,OK ALI, Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie ma wejść pod obrady Rady m. Krako­
wi sprawia ustalenia wysokości gminnego po­
datku od mieszkań i lokali. Według przyjętej 
na  posiedzeniu sekcyi skarbowej normy, poda­
tek len wynosić ma 3 procent czynszów przed­
wojennych w złocie, płatnych każdego miesią­
ca według każdorazowego kursu franka zło­
tk o -

— KŁOPOTY GMINY I KONSUMÓW Z CU 
KREM. Wobec podwyższenia cen cukru przez 
cukrowników do wysokości 65 000 franków zło 
tych za wagon rafinady, cena cukru z kontyn­
gentu styczniowego wyniesie ponad 2 milony 
mp. za 1 kg. Ponieważ kredyt iządowy, przy­
znany gminie i kooperatywom na zapłatę po­
datku od cukru obowiązuje na 2 tygodnie, prze 
to : akłpdy aprow iziar yjre i konsumy często 
nie mogą korzystać z ulg kredytowych ze wzglę 
du na t-zas trwania transportu, zazwyczaj ró­
wny terminowi' kredytowemu. Ażeby uzyskać 
Cd rządu pizedłużenie tego terminu, kierowni 
cy większych kooperatyw i konsumów odbyli 
onegdaj w prezydyum miasta zebranie, na któ 
rem uchwalili zwrócić się do rządu z prośbą 
o kredyt trzechtygodniowy.

szkic teatralny znanych teatrologów Hansa 
brahm a i prof. dra Oskara Stinada, poezye 
lA. T. Wegnera, Rudolfa Fuchsa i Oskara Neu 
manna.

Na osobną wzmiankę zasługują studya po­
święcone znanemu malarzowi żydowskiemu 
Wiktorowi Tischlerowi, pióra Mjaxa Eislera z 
licznemi reprodukcyami i rzeźbiarzowi S. Zim 
mermanowi, ur. w roku 1881 w Myślenicach, 
który jako jeniec wojenny w Rosji zaczął przy 
padkowo lepić z chleba nadzwyczajne figuryn 
ki, i w ten sposób znalazł drogę do sztuki, a 
dopiero w roku 1920 dostał się do s koły Ha 
naka, gdzie wybił się na pierwsze miejsce.

Jak t  tego widzimy treść bardzo urozmaioo 
na. Brak może jednolitości, ale czasopismo 
Ustali z wszelką pew nuścią swój program, co 

■ zresztą redakcya w przedmowie zapowiada. 
•Pod względem saaty zewnętrznej wspaniale się 
prezentuje.

Podnosimy zwłaszcza nadzwyczaj udałe po 
.mysły dekoraeyjno-inscenizacyjne do ,;Hamle 
ta“ Hansa Brahma i Oskara Stmada, oraz re 
produkcye Victora Tischlera i silną bardzo w 
ekspressyi „Ekstazę" Zimmermana; oraz ry­
sunki Flocha z Palestyny.

Wwi-azdste ouiicze A. D. Gordona z fotogra- 
łii dr. I. Robinsohna, jako tytułowa illustra- 
cyą est niejako uwertura do artystycznych 
zamiarów i poczynań wydawców.

Witamy serdecznie to poważne czasopismo 
■i życzymy mu szczerze, by dostali się do naj 
Szerszych warstw' czytelników, rzerząc w ten 
jqłosób kult szerokiej sztuki.

Dr. M. Kanfer.

Alccya władz be zpłeczenstwa w Krakowie przeciw Mrliwie
W y k r y d e  o lb rz y iM ic h  za ji a s ó w  n t :$ s a  i wądiiiin u  r z e ^ n łk ó w  krsńoiRf&ki&Eł.

Przy ekspozyturze urzędu śledczego „pod Tele­
grafem " i [jod nadzorem dyrekcyi policyi zostanie 
w  najkrótszym  czasie utworzony osobny oddział 
złożony z odpowiedniej liczby wyw iadow ców  pod 
kierow nictw em  kom isarza Romańskiego, przezna 
czcny do w spółdziałania z istniejącą już „Brygadą 
w yw ozow ą" dla zw alczania lichwy i spekulacyi 
w  mieście Krakowie. Akcya organów  policyjnych 
obejmie kontrolę nad w szelką spekulacyą w  mie­
ście, a praedewszystkiem  nad artykułam i p ierw ­
szej potrzeby. U tworzyć się mający oddział będzie 
czynny w perm anencyi i przyjm ować będzie zaża­
lenia i doniesienia stron i działać bezzwłocznie. 
Bliższe szczegóły co do miejsca i godzin p rzy j­
mowania doniesień w  spraw ach lichwy będą ogło­
szone w  prasie  w  najbliższym czasie.

W związku z tą akcvą przeprow adziły już or-

gar.ia policyi państwowej w dniu 11 bm. kontrolę 
zapasów m ięsa i wyrobów mięsnych w mieście 
i stw ierdziły, że w magazynach chłonni znajdują 
się znaczne ilości mięsa, należące do łulcjszycfy 
rzeźników, z których pewna część miału w tyra 
dniu sklepy i jatki zamknięte. Ogółem znaleziono 
w  chłodni: 452 ćw iartek mięsa wolowego, 8 połó­
w ek mięsa krowiego, 2 połówki mięsa buchaj?, 
42 bitych cieląt, 20 w ieprzów i 40—GO szynek w  
m ary.iac.e. Nadto znaleziono w  zamkniętym przez 
cały dzień 11 bm. sklepie jednego z rzeźników 
1000 kg mięsa.

Przeciw ko ośmiu rzeźni kom wniesiono donie­
sienia karne do P ro ku ra tu ry  o magazynowanie 
tow aru, a co cir> 0-ciu rzeźników doniesienia da 
M agistratu za b rak  cenników.

MW I T J  u
— NIEZW YKŁY BOJKOT. Z miejskiego urzę­

du zdrow ia otrzym aliśm y w czoraj pismo, z k tó re­
go okazuje się, że uruchomionej przed kilku dnia­
mi łaźni miejskiej w Podgórzu przy ul. Rejtana 
grozi zamknięcie, a to  z powodu... braku Erekwen 
cyi. Łaźnia jest o tw arta oa 10 dni, a w  niej pustki, 
zgłasza się bowiem dziennie zaledwie po kilkana­
ście osób. Łaźnia jest urządzona skiom nie, ale 
utrzym ywana czysto i porządnie, usługa jest do­
stateczna. W poniedziałki, w torki, czw artk i i p iąt­
ki łaźnia o tw arta  jest od godziny 1-szej Jo  5%  
w ieczór, we środy od 1-szej do 4-tej wieczorem, a 
W soboty oa 4-tej do 8-mej w ieczór. Poniedziałki, 
piątki i soboty przeznaczone s ą d ła  mężczyzn, śrot 
dy dla kobiet, w torki dla słuchaczów wyższych 
uczelni, czw artki dla dzieci szkolnych. Cena pa­
rów ki w raz  z tuszem w ynosi obecnie 150 tysięcy 
mp. Sam tusz 100 tysięcy mp., słuchacze wyższych 
uczelni płacą zia okazaniem łegitym acyi i dzieci 
szkolne po 30 tysięcy mp., przyczem zarządy szkół 
w inny zgłaszać dzieci, p ragnące się kąpać, w  miej­
skim urzędzie zdrowia.' Każdy musi przynieść sw o 
ją  bieliznę i mydło.

Może wzm ianka powyższa wpłynie n a  zwięk­
szenie liczby osób chcącyh za n iską opłatą sko­
rzystać z łaźni, k tó rą  w przeciwnym  raz ie  miej­
ski urząd zdrow ia Będzie m usiał zamknąć.

— NOWE PODROŻENIE TARYFY POCZTO 
W EJ. W edług ustalonego ha drugą potowe stycz­
nia kursu  franka złotego dla poi^zt, taryfa pocz­
tow a. wchodząca w życie dnia 16 bm., będzie na­
stępująca: lis t zwykły 200 tysięcy mp., kartka 120 
tysięcy mp., należytość za polecenie 400 tysięcy 
mp., lis t do A ustryi, Czechosłowacyl, W ęgier i 
Rumunii 150 tysięcy mp., do innych k rajów  600 
tysięcy mp. O płata za telegram  zwykły 150 tysięcy

• mp. od słowa.
POW IĘKSZENIE ETATU POLICYJNECO 

W  KRAKOW IE. Z uw agi na pow tarzające się w 
K rakow ie w  ostatnich czasach w ałm ania i k ra ­
dzieże, w ładze bezpieczeństwa uzyskały powiększę 
nie etatu policyi m undurowej i cywilnej na mla 
sio K raków  o  blizko luO ludzi.

— ZNOWU W IELK IE  W ŁAMANIIE DO JU B I­
LERSKIEGO SKLEPU W  RYNKU. Ubiegłej nocy 
dokonano niezwykle śm iałego w łam ania do skle­
pu jubilerskiego p. J. K w aśniew skiego w  Sukien­
nicach. Do w nętrza sklepu złodzieje dostali się 
przez oderw anie kłódek i otw arcie zamków za po 
mocą podrobionego klucza lub wytrychuh. Opry- 
szki splądrow ali cały sklep i zabrali. Jak z do­
tychczasowego śledztwa w ynika, 8 budzików me­
talowych, 15 zegarków  męskich, około 20 papie­
rośn ic srebrnych, 20 pierścionków  złotych z bry  
lantam i, 100 pierścionków złojtych z szlachetymi 
kam ieniam i 25 p a r  kolczyków złotych, 10 złotych 
szpilek do kraw atów , 5 p ar złotych spinek do 
mankietów  i około 100 sztuk innych kosztow no­
ści złotycn i srebrnych. W artość skradzionej bi- 
żuteryi dotąd nie jest dokładnie obliczona, w  k a ­
żdym razie idzie w  m iliardy. W łamywacze po do­
konanej kradzieży zamknęli sklep na kłódki, k tóre 
z sobą przynieśli, poczem niesnoshzeżenie uszli.

Jak  widać, bezpieczeństwo w  K rakow ie pozosta­
w ia w iele do życzenia, skoro  w  samem centrum  
m iasta zdarzyć sie mogły w  ostatnich dniach dwa 
tak  znaczne w łam ania. N iew ątpliw ie ma się tu  
do czynienia ze sprytną, doskonałe zorganizow a­
ną szajką włam ywaczy kasowych.

— DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W czoraj 
nad ranem  doprowadził posterunkowy na inspek 
cyę Mttryę K araś, prostytutkę, k tóra osadzona w  
aresztach „pod Telegrafem ", zażyła tam  w zamia­
rze samobójczym nadm anganianu potsu. P o 'p r z e ­
płukaniu żołądka odesłano K arasiów nę z pow ro­
tem do aresztów . — Pogotow ie ratunkow e in te r­
w eniow ało w czoraj n a  Dębnikach u Antoniego

włfeui;Kowańczyka, który w  ceiu pozbawienia się życia 
zażył w iększą dawkę kokainy. D esperata pozosta­
wiono opiece dom o w ej, gdyż stan jego nie nudzi 
obaw.

— UCIEKŁ Z KOBIERZYNA. Do policyi douie- 
sicno, że dnia 10 Lm. zbiegł z zakładu dla umy­
słowo chorych w  Kobierzynie niejaki Stanisław  
Lipanowicz (la t 32).

Z SALI SADOWEJ.

M m  M i r c r  s M j i l t a i i o
“■ Warszatifie.

Niespełna rok temu ukazał się w  redagowanym 
przez p. Jan a  Hempla czasopiśmie „K ultura robo­
tnicza" ar*ykuł pt. „św ięto  m ajowe", a  pod nim 
aforyzm, wyjęty z manifestu komimistyozucgo Mw 
ksa i Engelsa.

Za artyku ł ten p rokura to r pociągnął p. Hempla 
do odpowiedzialności sądowej Onegdaj zasiadł p. 
Hcmpel na ław ie oskarżonych w  w ydziale 8 War­
nym, gdzie rozpraw ie przewodniczył sędzin Kosa­
kowski, przy udziale sędziów Skawińskiego i  Wi- 
tuńskiego. O skarżenie pc%ier«ł pprokui-atot* dr. 
Józef W asserberger, a obronę w nosił stdw. Br«i- 
ter. Tak na śledztwie pierw iastkow em , jak  i  sąAo- 
wem, oskarżony nie przyznał się do winy: artykuł 
wstępny — mówił — jest w obecnym układzie sto- 

.sunków  społecznych zwykłym okrzykiem uroczy­
stym upośledzonych robotników , aforyzm zaś pod 
artykułem  wyjęty jest z manifestu komunistyczne­
go i nie pozostaje w  zw iązku z artykułem  wetę- 
pnym. Sąd po dłuższej naradzie, uznał Hempla za 
winnego naw oływ ania z pomoce druku do cbale- 
rria ustroju społecznego (art. 132 kod. kam .) i  ska­
zał go na zamknięcie w  tw ierdzy na przeciąg la t 
dwóch i na 2 miliony m arek tytułem opłat sado­
wych. Poza tem  sąd zarządził natychm iastow e po­
zbaw ienie skazanego wolności do czasu złożeniu 
kaucyi w sumie 250 milionów mu.

NADESŁANE.
Za t u b r y k c  te r* tiekcya nie odp o w ia da .

W poniedziałek, dnia 14-go stycznia 1924 r. 
urządza „Eksternat“dla najbiedniejszej dziatwy 
żyd. w Krakowie w Salach Izby Lekarkiej, 

przy ulicy Rahziwiłłowskiej

D A M C B N i l
Początek o godzinie 9-ej wieczór. 

Bilety i zaproszenia wydaje firma „Luks*, 
Kraków, plac Dominikański L. 2. 6t

R E S T A U R A C Y A

S t a r y  T e a t r
w  K r a k o w ie ,  J a g i e l l o ń s k a  L. 1 .

Telefon 1402.
W y d a je  o b i a d y : od godz. 12—5 pop 

Q a3 » jn e ty
z pianinem urządzone stylowe dla zebrań tow.

Przyjmuje zamówienia na bale, wesela, 
zabawy i dane ngi.

” ’ “ 1 ISK
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'JLfermlM.
ŁAŻSCUT. (Baudyci zastrzelili kupca). Szosą 

przez las „D ąbrów ka" jecliala oncgciaj wieczorem 
z  Żołyni do Łańcuta fura, w ioząca W olfa Sonnta- 
gat Ozyasza i Józefa Laubów, Józefa Bellera i Ja ­
ninę Hajzlerówną. Nagle z gęstw iny lasu  wypadło 
dwóch bandytów, którzy pod grozą rew olw eru i 
karab inu  zatrzym ali furę i zrabow ali cboic tow aru 
znaczną goiówkę. Gdy Sonntag próbow ał staw iać 
opór bandytom, jeden z r.tch w ystrzałem  z rew ol­
w eru  położył go trupem  na miejscu. Jeden z ban­
dytów m iał karabin , zrabowany ranionem u przed 
kilku (>.:iami post. Ant. Kostańskiem u z Łańcuta. 
-Trzech posterunkowych z lej miejscowości otrzy­
mawszy wiadomość o napadzie, ruszyło w pościg 
za bandj tami i szło ich śladam i aż do w si Węgli- 
ska, gdzie jednak w szelki ślad po zbrodniarzach 
Zaginął

------------n----- - —

PO SIEDMIU LATACH SŁUŻBY SKRA­
DŁA BRYLANT Do magazynu jubilersko-ze 
gaimistrzowsL.jgo Blocha w Warszawie, przy 
ulicy Elektoralnej nr. 28, przyszła ja k a ś  mło­
da dziewczyna z piopozycyą sprzedaży biyLan 
tu półtora karatowego wartości półtora m iliar­
da mk. Jubiler porozumiał się z sąsiadem. 
(Gdy Bloch zaproponował przybyłej 260 niilio 
nów j  ja; zgodziła się bez wahania, przezornie 
zawiadomił przechodzącego wówczas dzielnico 
iwego, starszego przodownika Karola Sobczyń 
Iskiego. Sooczyaski ■ wziął zakyrestyonowany 
Lrylant i wrpz z zatrzymaną dziewczyną udał 
się do Komisaryatu. Po dłuższych krętactwach 
przyznała się, że nazywa się Marya Raczyńska, 
od siedmiu lat jesl służącą u p. Gustawa W ajn 
isztoka przy ulicy Waliców 6.

Sobezyński udał się pod wskazany adres z 
[Raczyńską, gdzie istotnie dowiedział się, że 
zginął drogocenny brylant i że wszyscy domow 
lnicy byli już zajęci poszukiwaniem jego. Nie 
przypuszczali, aby mogła skraść go służąca, 
gdyż pełniła ona służbę u nich od s edmiu 
lut i  była uważani!', jaka członek rudziny. Wo 
Twe tego, że Raczyńska oświadczyła, że bry­
lant znalazła oraz, że miała nieńaganną prze­
szłość, p. Wajnsztok zrzekł się oskarżenia, prze 
tu pulieya uwolniła ją.

UPRAWA S5YD. DOMU AKAD. V7 WARSZA­
W IE . Ze źródła w iarogodnego komunikują, że o 
Ue ortodoksi do  to a c a  bież. tygodnia ni® dostarczą 
potrzetsicigo funduszu a a  kupno placu pod bucowę 
żydorwsk’ego domiu akademickiego, zarząd  gminy 
W arszaw skiej podpisze umowę z komitetem budo­
wy domu akadem ickiego co do placu praskiego.
! OBCHÓD STULETNI ROCZNICY URODZIN 
J ó Z E rA  IZRAELSA W  W ARSZAW IE. Żydow­
sk ie  Tow. K rzew ienia Sztuk Pięknych urządza dn, 
87 h m t jako  w  stuletnią rocznicę urodzin Józefą 
Izrąielha u roczystą akadem ię, poświęconą tw ór- 
CzOaCi w ielkiego koryfeusza sztuki żydowskie]. 
Jak  wiadom o, w Holandyi, gdzie Iz rae ls  stworzy* 
sw oje arcydzieła przygotow yw any jest uroczysty 
Obchód dla uczczenia pam ięci Izraelsa. 
j SPROSTOWANIE. W  korespondencyi z W ie­
liczki, zamieszczonej w e wczorajszym  num etze 
w ypadło zdanie w skazujące na to, iż  w ieczór pod 
ba tu tą  p. SzperLera był V. ieczorem żydowskiej pie 
Utai ludowej.

MIĘDZYNARODOWY UNIWERSYTET W 
BRUKSELI. Przemysłowiec Herman w Detro­
it w St macL Zjednoczonych ofiarował milion 
dolarów aa  rzecz budowy uniwersytetu mię­
dzynarodowego w BruKeli- 
, (JUBILEUSZE W R. 1924. W  jubileusze jest 
ipofc.ten bardzo ubogi. Najważniejszym jubile­
uszem w roku 1924 — to 200 rocznica urodzin 
Łmauuela Kanta, znanego filozofa niemieckie 
go. W kwietniu br. przypada 175 rocznica uro 
'dżin Anglika Józefa Bramaha, wynalazcy prasy 
hydraulicznej. Na rob 1924 przypada 100 rocz 
,nica urodzm fizyka niemieckiego G. R. Kirch-" 
hioffa, chemika angielskiego P. Wiliamsa. 25 
rocznica zgonu chenika Buńsena. W  t^yn so­
ku będzie obchodzi) w ło sk i wynalazca telegra 
fu tez  drutu Marconi 50 rocznicę urodzin. W 
roku 1924 upłynie lat 200 od sporządzenia ter­
mometru Fahrenheita. W  roku 1874, a więc 50 
lat temu, umarł Filip Reiss; którego Niemcy 
Uważają za wynalazcę telefonu. Tymczasem w 
tym roku wynalazł telefon Amerykanin Gra­
ham Bell«

„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 14 sfyc/.uTa

Przegląd
Izba Skarbow a komunikuje nam :
P eskr. z dnia 4 stycznia 1924 usta liło  M inister­

stw o Skarbu potrącanie podatku docnodowego od 
uposażeń służbowych, em erytur i w ytugroazoń za 
najem ną pracę od 1 slycznia 1924, a w  szczególno­
ści od dodatków drożyźnianych w ypłacanych w  
ciągu miesiąca już po dokonaniu w ypłaty pobo­
rów  stałych w następujący SDOsób:

P rzy  wypłacie podatku drożyćnianego, względ­
nie dodatkowych w ynagroazeń peryolycznych w 
ciągu m iesiąca należy. Celem ustalenia stopy pro­
centowej podatku- od dodatku drożyźtiianego wglę 
dnie innych dodatkowych w ynagrodzeń ,' przyjm o­
w ać za podstawę obliczoną w  stosunku rocznym 
spmę wypłaconego już w ynagrodzenia stałego i  
om awianych wynagrodzeń dodatkowych. U stalo­
na w ten sposób stopa procentow a Służy do oDli- 
czania podatku od dodatkowych wynagrodzeń i nie 
może mieć wpływu na podwyższenie potrąconego 
podatku od juz wypłacanych stałycn wyuagi oćzeń.

I. przykład:
Pracow nikow i wypłacono w  dniu 1 stycznia 

1924 tytułem miesięcznego w ynagrodzenia stałego 
sumę 50O,tWO.uO0 mit., od któi ej potrącono, według 
sitali podanej w okólniku M inisterstw a Skarbu z 
dnia 18 grudnia 1923 L. DP. 10402[II]23 przypada­
jący podatek w w ysokości 7,OOO.GOu mk. (według 
stopy, procentowej 1.4%).

W  dniu 15 stycznia 1921 wypłaca się temuż p ra ­
cownikowi dalsze dodatkowe w ynagrodzenie pe- 
ryoayczne (miesięczny dodatek drożyźniany) no. 
w  kwocie 100,000.000 mk.

Celem obliczenia stopy procentowej podatku od 
tego ostatniego w ynagrodzenia przyjm uje się w y­
płacone już 1 stycznia 1924 509,000.000 mk. plus 
wypłacane 15 stycznia 1924. 100,000.000 mk. rażem
600.000.000 mk. X  12 =  7,200.000.000 mk., od któ­
rej to sumy w edług skali, oznaczonej w  wymieaio. 
nym okólniku M inisterstw a Skarbu z dnia 18 gru­
dnia 1923 przypada stopa procentowa 1.7%.

Służbodawca winien przy..w ypłacie wynagrodze­
nia dodatkowego w  dniu 15 stycznia 1924 w  kwo­
cie 100.000.000 mk. po trąc jl podatek w  kwocie
1,700.000 mk.

II. P racow nikow i o  którym  mowa w  przykładzie 
I. w  dniu 20 stycznia 1924 w ypłaca się:

1) dalsze uzupełnienie m iesięcznego wynagro­
dzenia w  kwocie 50.000.000 mk,

2) rem uneracye w zględnie zapomogę jednorazo­
w ą w  kwocie 200.000.0u0 mk.

Celem ustalenia stopy procentowej od tych osfat 
nich wynagrodzeń przyjm uje się wypłacone w driiu 
1 stycznia 1924 w ynagrodzenie 600.C30.000 mk. w y­
płacane 20 stycznia 1924 50.000000 razem
6 5 0 .0 0 0 .0 0 0  m arek X  12 — 7,800.000.000 mk.

Do tej kw oty dolicza się jednorazow e w ynagro­
dzenie w ypłacane 20 slycznia 1924 w  kwocie
200.000.000 mk. co stanow i sumę 8,000.000.090 mk

Poniew aż stopa procentow a od 8.000.000.000 rrk.
w ynosi według skali podanej w Wymienionym o- 
kóiniku M inisterstw a Skarbu z dnia 18 grudnia 
1923 . 2% , przeto przy  wypłacie od powyższych w y 
ąagrodzeń w  dniu 20 stycznia 1924 w  kwocie
250.000.000 mk „podatek, przypadający do potrące­
n ia wynosić będzie 5.000.000 mk.

W  końcu zw raca się uwagę, że rozporządzenie 
M inisterstw a Skarbu z dnia 21 w rześnia 1923, we- 
d łrg  którego począwszy od 30 w rześnia 1923 d o ­
datki w ypłacane w ciągu m iesiąca, by(y wolne od 
podatku dochodowego u tych osób, u którvch po­
boru w  dniu 1 lipęa względhie 3o w rześnia *923 
nie podlegały podatkowi, straciło  moc obowiązu­
jącą.

Eksport frd.
Ogólny kontyngent wywozowy jaj w  roku 

1923, podzielony na 8 okresów, wyniósł 900 
wag (a 10 tonn).

Z powyższej liczby 20 procent, czyli 180 
wag, przeznaczono na kontyngenty austiyaeki L 
szwajcarski: resztę tj. 720 wag,; podzieliła 
między ubiegających się petentów Podkomi- 
sya Zmniejszonego Kompletu Głównego U- 
rzędu Przywozu i Wywozu. Okazuje się, że 
z preliminowanych 900 wag. wywieziono po­
zą kontyngentem austryackim i szwajcarskim 
ogółem 725 wagonów. Z kontyngentów za­
strzeżonych umowami, w których dla Austryi 
i Szwajcaryi przeznaczono po 90 wag. (łącznie 
180 wag.), Austrya efektywnie wywiozła 65 
wag„( Szwajcarya 160 wag. (dodatkowo 60

tfr.lt
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ispodarczy, >
wag.), co stanowi łącznie 215 wag. Łączgp p j  
wyższe dwie pozycye otrzymamy liczbę tżjj 
wag (a 10 ton), która wyraża *2££zywist^ 
eksport jaj z Polski w ro k u  192o,

Z ogólnej liczby 258 firm jajcrarskich, ubita 
gających się o koncesyę wywozu, w ekspow 
cie brało uaziaj zaledwie 127, firm, czyli 49S 
procent ogółu petentów, reszta., tj. 51 prcrenj 
zt«taia zdysKW'aliftkowana, jako iiieodpowuw 
diająfca warunkom zastrzeżonym w o&otnik^ 
MR | DP Nr. 566 (Monitor Polski Nr. 76 z du* 
3, 4 p r  ). Tendencyą fcoimsyi rozdiiclezej >1 
jej półrocznej z góry działalności była pnfg 
uzdrowienia naszego Landlu jajatrp f u^źtąt-e 
do wy ei'minowania p«za nawias cksporteró yaę 
tych firm, które zachęcone moziiwasUg OUiąg-ti 
nięma znacznych zysków, puacuwjały dorywa 
czo, nie dostosowały się do wymagań *ynkówi 
odbiorczych i w większośći.j rzypadkow psuiyi 
zagranicą markę jajom polskiego pochodzenia, 
Z listy eksporterów zostftły również skreślony 
te firmy, którym został dowiedziony handel 
certyfikatami wywozowymi. Wynikiem po ł 
wyższtj akcyi Boihisjł rozdzielczej, przepiuw 
wadzonej w ścisłem porozumieniu z Władzami 
w ojewódękiemi, roztaczającemi baczną kontrq 
lę nad urządzeniami firm eksportujących jaja* 
oraz z Nadzwyczajnym Komisaryatem po 
Zwalczania Drożyzny, przestrzegającym zasa * 
dy zaopatrywania pi zez eksporterów w ja ja  
rynku wewnętrznego, było znaczne zredukowa 
nie liczby eksporterów. Przy podziale pierwsze 
go kontyngentu było uwzględnionych 99 pen 
dań, przy nadziale drugiego oG, trzeć ego 61* 
czwartego 44, piątego 32.

Jak było łatwent do przewidzenia, Małopoł 
ska posiadająca najstarsze w Polsce firmy) 
eksportowe, najlepiej zorganizowane i pazosia 
jące w ścisłym kontakcie z odbiorcami zagra*. 
iHcznymi, zajęła w eksporcie pierwsze miej-ł 
sce, na-drugi plan pod względem liczebności 
finn partycypujących w ekspoicie wysunęła 
się b. Kongresówka, trzecie miejsce zajęłyj 
Wielkopolska i Pomorze.

EKSPORT JAJ Z POLSKI.
Rek Wagonów Procent
1913 6600 100
1920 2a0 4
1921 ' 500 8
1922 616 9
1923 94Q 14

Z powyższego zestawienia widać, że w w yn  
wozie jaj z roku na rok postępujemy naprzód, 
aczkolwiek daleko nam jeszcze do oftągnię^ 
cia przedwojennej normy eksportu.

■ E1NANSB.
WARTOŚĆ ZNAJDUJĄCYCH «JĘ W  OBIEOHi 

MAREK. Zgodnośa p'a<* lezą ludności polskiej 
charakteryzują ndstępu-jąoe cyfry: )Vartość znajr 
dujących się w obiegu nąprę^ polskjcb, nie lipfno 
koron i  rubli v, ynosua w  styczniu 1919 r. przęś.no 
110 milionów, a w  czerwcu 192Ó i . przeszło lótl 
milj. dolarów , W artość obiegu w k o ń c u  paździer­
n ika 1923 r. dosięgła zaledwie 10 iM iońów  dol_. 
rów , czyli jedna piętnasta w artość  obiegu 1920 f , 
i  ccnajmniej jedną piętnąstą —  w eim irm y pod u- 
wagę kom ny i rab ie  — w artość objegu *> 1019 f  z 
tego w piikałoby, że zdolność pdc.łnie?a ludności 
była w  początkach 1919 r. i w ppłowip 1920 r ,  
kilkunastokrotnie większą, aniżeli w  drugiej yo- 
łow ię 1923 r. ' '

ÓSZC3ĘDNOŚCI ZŁOTOAVE W  P. K. f> PLO. 
w znaw ia przyjm owanie oszczędności nótdy, „nyclf 
w złotych polskich w e w szystkich urzędach poczto­
wych od 1 go lutego rb. Jednorażpw a w płata n ie  
może przekraczać 1QQ zip. zaś m. ksym alna w y­
plata doraźna — 10 złp. W yższe sumy w urzędacłi 
pocztowych podnosić będzie możipt pp przesłaniu , 
do PKO. w  W arszaw ie wypowiedzenia: tjenGalg 
wypłacać będzie doraźnie do 50 zło. w edług ktir6Q 
bonóvż złotych se iy i II-Ą, k tóry  ogtaszant pędzie 
przez PLO raz  ną tydzień z  Soboty ną pęr.iiedzia- 
Ifek na podstaw ie przeriętnego k u rsu  bonów zło* 
tych soryi II-A. i  ub. tygodnia. Mttksyitialns siimai 
oszczędności określona zostały na j  900 Złp. P . K« 
O, w  W arszaw ie przyjm owań będzie jednorazow e 
wypłaty pouad 100 .złp. pod wayunkiein pososta»  
wdania w kładu conajmbiej w  ciągu trzech pjiSH 
sięcy. W kłady term inow e nie mogą przew yższać

5,000 złp. i  bedą oprocentow ane w, w ysokości 4 i
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pó ł procent. PKO. zastrzega sobie praw o wypłaty 
(Wkładów term inow ych w 6 proc. bonach złotych 
fceoyi II.-A,

PRZEMYSŁ,
KRYZYS W  PRZEMYŚLE PAPIERNICZYM . 

S ytuacya w  krajow ym  przem yśle papierniczym 
p o g arszc  się z dnia na dzień. W  chwili obecnej za­
w iesiły  już produkcyę całkowicie papiernie: C. A. 
iMoes w  Pilicy, — 2 maszyny i „Soczewka" pod 
T łockiem  — 2 maszyny, M irków zatrzym ał 2 ma­
szyny, żyw iecka fabryka —  1, Pabjanicka i Byd­
goska pap iern ia  zredukow ały pracę do trzech dni 
W tygodniu. D alsze reJukcye pracy są  przew idzia­
ne. Jako  przyczyny stagnacyi tej przemysłowcy 
podają: Drak należytej ochrony ceLiej, szczupłe 
kredyty  rządowe o raz  nadm ierny w zrost kosztów 
p ro d u k c ji Obecnie papier drzew ny im portow any 
ido P o lsk i ko rzysta  z ulgi celnej 80 proc. norm al­
nego mnożnika. Koszta surowców, przeszły poziom 
Ben- przedwojennych, podczas gdy cena pap ieru  
W aha się od 40 do 60 proc. cen przedwojennych.

PR ZESILEN IE  W PRZEM YŚLE W ŁÓKIENNI­
CZYM. W  ostatnich dniach w  pizem yśle w łókien­
niczym daje się odczuć w  bardzo znacznym stopniu 
b rak  środków  oorotowych, w skutek czego niektó- 
ifce fab ryk i nie mogły w ypłacić zarobków  robotni­
kom  we w łaściw ym  czasie. W  zw iązku z  tern p rze1 
m ysiow cy w łókienniczy zw rócili się do Rządu, 
W skazując u a  konieczność rozszerzenia zakresu  
dyskonta w eksli przez P o lską K rajow ą K asę P o­
życzkową. Na rynku wewnętrznym , w  dziale m anu­
fak tu ry  panow ał zastój. W praw dzie w  okresie 
p rze  Iświątccznym nastąp iło  pew ^e chwilowe oży­
w ienie, lecz w  stosunku do la t poprzednich było 
ono m inim alne.' W  zw iązku z bardzo  zt acznan  
podwyższeniem  podatków  pośrednich o raz  zwalo­
ryzow ania  całego życia gospodarczego z  w yjąt­
kiem zarobków  - siła  nabyw cza szerokich w arsrw  
pracujących, a w ięc pojemność rynku w ew nętrzne 
g o  zm niejsza się. P rzem ysł włóLienniczy poszu­
ku je zagranicznych rytików  zbytu.

TRAKTAT HANDLOWY Z ROSYĄ. Pow róciła 
E Moskwy delegacya przedstaw icieli przemysłow­
ców  łódzkich, k tó ra  prow adziła rokow ania z 
„W niesztorgiem " w  sp raw ie  umieszczenia to w a­
ró w  łódzkich na rynku  rosyjskim . T ow ary  łódz­
k ie  kalkulują się w  Rosyi taniej eńż pro­
dukow ane tam  na miejscu.

Delegacja sądzi, że pom im o b rak u  trak ta tu  hjandl. 
pomiędzy R osyą a P olską będzie można naw iązać 
ściślejsze stosunki , handlowe. Za uznaniem  de jui e 
(Związku repubiiK sowieckich przez Polskę w inno 
p ó jść  zaw arcie trak ta tu  handlowego, co u ła tw iło­
by naw iązanie i rozw ój stosunków  handlowych 
polsko- rosyjskich. P o  św iętach będą nadal p ro ­
w adzone lokow ania mtydzy przedstaw icielam i pol­
sk iego  przem ysłu w łókienniczego a przedstaw icie­
lam i Zw iązku republik sowieckich. W  przem yśle 
w łókienniczym  w  Lodzi w ynik ł za ta rg  między 
przem ysłow cam i a robotnikam i na gruncie w ypła­
cen ia dodatku drożyźnianego za ostatn ie dw a tygo­
dn ie grudnia r. ub. P rzem ysłow cy nie chcą w y p ła ­
cić tego dodatku, zaś robotnicy żądanie w ypłaty 
gotow i s ą  popnzeć strejkiem .

€ l«td a  u a r iu i  rska
* € l« M a  warszawska z siała 11 b . a .  (P if ) 
»*]*ry Start Zjada, tramz. t.W t.M O- 9,900.000, 
fraak złaty w kapaia 1,898.090, bcay zlata 1,640.000— 
J,660.000-1.8CO.OPO, potyczka złoU 14,760—14,200— 
14,600, aaiHoadwka 2B0.C00—J.7B OCe—250.000.

< zaki : saigia traaz. 424000, Barłia traaz. —-----
44ańak ó a a z . , Kalasdya aaaz. 8745003, Laadya
traaz. 4i,6C3.0C6—41,800.000, Nawy Jark traazakeya 
8,960.000— 9,900.000, Paryż h a u . 475000—480000, 
Praga traaz. 2.7BOO—280009, Szwaj tary a traazakeya 
172C900 1710*6 , Władca traaz. 189-181 Włacky 
traaz. 438000.

W a r sz a w a  U  b .  za. (PAT.) C la la la . a h r y i
Pi daaa cyfry rozwalają alf w  tysiącach lip . Baak 
liałapalzkl, ko akaw — —, Baak nzaatysuw,, Lwów 
2800- .900—2660, Baak Zw. Sp. Z. r. Pazaań 25000— 
269M - J4W.I, Pala 2100 -8*80—jOi'0, Wildt 7 0 0 -  
740—726, Cakiar, tfacazawa 21750-19000, Cagialski 
84'.0— 4200—4100, ćrsaa 6800 5C00-B400, Parawazy 
3500-2800—2800 Zawiard* 1168000—1276000 Zaglaga 
860, Palaka mafta 2800— z6z8— 2660, Siła i SwlaUo
bSBO—2610—7.700, Caiialow  , T. P. O . ,

, Soracka   ■ 16600 -21600, Padak 6500 -  5760 -  6250,
Zialaaicwski 01000-68000-66000, Żyrardów 1200000.
—  Ckcdarów 34000—28000—32250, Trzckiaia
8100.

(  9L<fó w l«d ««s k a
i  W la ó sA  11 a  o .. (PAT.) DawIsy.Amstardaaa 24780 
Aagr^ah lBalgrad798 Bcrlia 14‘90 (za bilion) hraksala
-1 . 4, Baoapaaht 85*j Bakaraazt , Ckryataaia 10080,
btpaakaga 12630, Laadya JOJ.3uO, Madryt 8980, lia- 
dyalaa 8084, Nawy Jark 70986, Paryż 8892, Praga 2670,
Acha 604 Sztakkalm 18470 W artzawa (za10 000)
Żary ck 12326, JDalary 70860, Lalgijfkic 2950, duńskie
12880, naćka a ian ieck a  ,aagialskia SOi.ŁOO, (raa-
caskic 3946, Lou.nderaaic 26680, właskic 3080, jaga- 
stawiaaakia .97, aarwaskic bdóO, palskia 57—67, 
fanańakia 948, szwedzkie le260, szwajcarskia . 1 *210, 
Marpańakla 8860, czaalua 2v62, wggicnkic 214.

„NOWY DZ1LNNIK" poniedziałek 14 slycmia

6 i « l d p  zurychska
K o t ło w a  k u rza  d e w iz  w  Zurychu z 1 2  b » -

t LAT.) Bcrlia (nic notowane) iiclaadya 2163/4 (216.90), 
owy Jork 6V£B/8 (bi®625) Loadya 24.61 (24.65) Paryi 

27.45 (27.65). Mody. a 26.30 (24.92) Praga i i  771/2. 
(16.7/1/2), Bndapczzt 002.10 (*©2.05), Bakarcszt 2.90 
(Z.b0|, Belgrad 6.45 (6.42V2), SoKa 4.10 (4.15),
W a r s z a w a  ( --------)  Wiedeń 00081 (.00081)
A astr. keroaa stempL 09081 (00081).

Marka petefea w Zyrychu.
Z urych 1 2  1 . PAT. Szwajcarski Bankvereia ao 

owal dziś niceficyilaie Warszawę 0060050—6000.100
Marka nSamiacKa w Zurychu.

Zurych 1 2  1 . PA1 Szwajcarski Bankver< in no­
tował dziś nicoiicyauiie Berlin 00128—00136 za 
10 miliardów,

GIEŁDA PRASKA 
P raga , 11 stycznia. Amsterdam I3‘07, Berlin 

8‘0 2 za bilion, Zurych 601‘75, Londyn 148'62%, 
Nowy Jo rk  3465, W iedeń 485, m arki niemieckie 
8‘05 za bilion, m ark i polskie 312 za  milion, P aryż  
1671]8, W łochy 1501[8.

GIEŁDA NOWOJORSKA 
N. Jo rk , 11 stycznia Giełda pieniężna K urs dzień 

ny 4^4 %, przekaz na Londyn 4*27.84, przekaz na 
Londyn 60 dniow y 4*25.62, przekaz n a  P ary ż  4‘77, 
prezkaz na Amsterdam 34‘60, przekaz na P ragę 
2‘91, przekaz na Berlin w  płaceniu 22—23 za bilion

Kwialkf tanacl.
Wywozić do Gdańska wolno ciągle jeszcze 

nie więcej,, niż milion marek polskich, choć 
stanowi obecnie zaledwie przeszło pół franka 
złotego. Cóż jednak robić, jeżeli sam bilet po­
wrotny kosztuje około 20 milionów?

* * *

Od' torwjarów „zbytkowych" pobiera się u 
nas cło w złocie, prayczem nadmienić trzeba, 
że za ,;luksus‘’‘ uważa się u nas takie przed­
mioty powszedniego użytku, jak k|awa, cytry­
ny, suszone owoce etc. Ponieważ jednak mone­
ty złotej niema, więc zdawałoby się, że powin 
no być wodno zapłacić cło w markach według 
kursu złota, jaki notuje PKKP. Ale urząd celny 
żąda koniecznie wpłaty w oryginalnych zło­
tych rublach luk markach niemieckich. Stąd 
sztuczna baussa na złoto, która pociąga źa so 
bą i haussę ma walutę obcą, jako wymienialną 
na złoto. Niedość na tem. Dawniej ekspedytor 
mógł wnieść większą sumę, ażeby nią sukce­
sywnie płacić rozmaite rachunki swej kliente­
li według ich faktycznej wysokości. Obecnie 
każe się płacić każdą deklaracyę zasobna, a  po 
n -waż mniejszej sumy, niż 5 rubli, względnie 
10 marek w złocie niemą, więc kto jest winien 
za cło powiedzmy 16 marek, wypłaca mu się 
resztę w, postaci 4 polskich marek papiero­
wych ( 111). Czy to nie drwiny? Ostiyiio zresztą 
podobno (od paru dni) wypłaca się resztę po 
kursie PKKP, ale i to nie jest w porządku, bo 
po kursie tym złota dostać nie można, najlep 
szym dowodem czego, że urząd celny markami 
polskiemi po tym kurs;e przyjmować za nale­
żności w złocie nie chce. Czemu więc stosować 
podwójną bucbalteryę? ę

*  *  *

Prze l wprowadzeniem waloryzacyi podat­
ków, ogólnie przyznano, że to musi pociągnąć 
za sobą wypuszczenie bonów, które podatnik 
będzie mógł nabywać celem ustrzeżenia się od 
deprecyacyi < szczędności przeznaczonych nta 
pudaiek. Bony wypuszczono, ale nie odpowia­
dają one przeznaczeniu. Albowiem nie spełnia 
ją  głównej swej misyi: nie można niemi zapła 
cić podatków. Podatki s‘ę oblicza we frankach 
złotych, a bony brzm;ą na franki szwajcarskie. 
Fc zatem bony wogóle nie są zdatne, jako śro­
dek waloi yzacyjny, bo 00 prawda można je ła 
two kupić, ale nie można ich sprzedać. Poży­
tek b-mów uległ teraz pogorszeniu w porówna 
niu z tem. co bj ło przed pół rokiem. Wtedy 
można było płacić niemi podatki, nawet po 
kursie uprzywilejowanym, a także codziennie 
sprzedawać W  PKKP i PKO, po cenie kupna. 
Stąd ich ówczesne powodzenie.

Sir 7

"  TE LE G R A ^# .
Mu zaufania i  cestr. teiltii pailji

kom un tisfy cznej.
Moskwa, 12. I  PAT. Kouferencya 11 moskiew­

skiego Komitetu jyy ty i komunistycznej uchw aliła 
po dłuższem przem ówieniu Kamieniewa 325 gło­
sam i votum ufności dla centralnego Komitetu par­
ty1

li los otr Masli® łodzi uoiMitj.
Londyn. PAT 12 stycznia. W  kcdach fachowych, 

żywią bardzo mało nadziei co do możliwości u ra ­
tow ania życia oficerom i żołnierzom zatopionej 
łodzi podwodnej L. 24

Prapa Sutsi® Henra Jntff.
P aryż . PAT. „M atin" ogłasza w yciąg z ostatnie­

go spraw ozdania kom endanta sterow ca „bixm ui- 
die", ułożonego po ostatnich m anew rach n a  Morzu 
Śród ńemnem Sprawozdanie podaje niedom agania 
okrętu  i  zapow iada nieuniknioną kastrofę, jeżeli 
niedom agania te  nie będą usunięte. Komendant sto 
iow ca zaznacza, że w  pewnem miejscu balonu za­
uw ażył otw ór długości 1 m etra i podnosi, że  W 
razie  Durzliwego pow ietrza, okręt będzie m usiał 
stracić  równow agę i żadna siła n ie  uchroni go 
przed runięciem do morza.

Iłpia lasta do Siew sanotem
Berlin. PAT. P rzybył tu  podróżnik polarny, Ad- 

munsen, by zakupić m ateryały dla uruchom ienia 
2 samolotów, p rzy  pomocy których zam ierza pod­
jąć  w ypraw ę do bieguna północnego. Admunsen 
jest zdania, że drogę dc bieguna ze ópiD bergo 
odbędzie w ciągu 24 • godzin.

Anatol France chory.
P aryż. Dn. 12 bm. PAT. S tan zd row ia A natola 

Franoe‘a, k tóry  zachorow ał n a  chorobę nwUrJj. Ą 
budzi poważne zaniepokój tuie.

Nędza akademików bndaptuiskitk.
Budapeszt. PAT. Polradio. W śród słuchouiAw ta  

tejszego uniw ersytetu  panuje ogrom na nędza. iWię 
kszość słuchaczów zmuszona jest zarab iać  n a  u 
trzym anie przez uprzątan ie śniegu, albo jako g ra ­
barze. Ilość bezrobonytch w zrasta  z dnia n a  dmjn.

OSTATNIE WIADOMOSCL
________  1

Londyn. PAT. Tutejsza policya pracuje nad 
wyświetleniem wielkich oszustw, popełnianych 
przez organłzacye zagraniczne, które uuzymy 
wały agentury w wielu miastach. 5000 ‘ firm 
zostało poszkodowanych na sumę około milio 
na funtów szterbngów.

Budapeszt. PAT. V'ziś przedpołudniem /osta­
ła zbadana przez ekspertów bomba, znaleziona 
wczoraj w bramie budynku Towarzystwja bu­
dzących się Węgier. Wedle orzeczenia rzeczo­
znawców bomba nie mogła eksplodować, po- 
niewiaż małeryał wybuchowy byl zupełnie prze 
moczony i potrzebna byłaLy długa procedura, 
aby ją uczynić zdo’ną do eksplozji. Śledztwo 
toczy się w dalszym ciągu.

arnimŻi&iamm mSSSSS& SttSmm
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Niedziele popoł. „Betleem polskie'*,, wlecz. „Ka- 
ligula".

Poniedziałek „K aligula".
TEATR BAGATELA.

Niedziela pepo. „W ielka rew ia", wlecz. „W ielka 
rew ia".

Poniedziałek „Noc sabatu" (prem iera).
„OPERETKA".

Niedziela popoł. „K row oderskie zuchy", wiecz. 
„Szczęście Mery".

Poniedziałek „Szczęście M eiy“.
ROLLEGIUM W YKIjADoW  NAUKOW I CH

(Rynek, Linia A—b  Nr. 39).
W torek 15 hm. prof. Konserw , p. Adolf Billit.

i St. L ipski: W ieczór sonat.
Środa K onrad W inkler: Estetyka Kuhizmu.

REPERTUAR KIN
WANDA: „Korowód śm ierci".
SZTUKA: „H rabina dr I.angeais i oficer".
REDUTA: „Stworzenie św iata".
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Pracownia i ózków dziecięcych
1. BOTWIN

Kraków, ui. Floryaftska
Ha lądaaic w ysyła się t fotografie po 

SS nadaałtiaim  2C9.0C0 ja tp .  w  znaczkach.

l tum  b ia łe :  GWIAZDY

I  W KRAKOWIE 0 .
UL nmwiUOWSKif

S 7 n i M ' C  KARTY OKRĘTOWE 
l  u d z ie la  .w s z e lk ic h  in fo rm tc jr j 

do tyczących  p o d ró ż y  .do

jfcfte mafcf
rgr-ws i akadem. zawodem, po- rdnUa Biadająca kapitał i urzą­dzenie mitszk. ŵ Krakowie na-wiąże znajomości ceiu matrym. % mężczyzną około 40 lat. Zgło­szenia pod „H“, ,Ruah“, Szcze­pańska 9. 66
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Rok zał. 1898.

W  ZAKOPANEM 
„GECRGE*

pensyonal Antoniny 
Rumeldowe,5 otwarty 
przez całą zimę 41
A A A A A A A A

Buchalter-bilnnspsta
Keresp. poako niem i  bardzo dourem świadectwem 
Akad. hrndl. i 8-Jetnią praktyką w pierwszorzędnych 
przedsiębiorstwach (równiet akcflbyćh) przemysłowych 

i bandl. zmieni posadę.
Zgłoszenia pod „Samodzielny" do Adm N Dziennika

M f f f l l A f i l l  n a  n ie w u i e r u /  
K G ueS w w 3 ś g B ^ 4 U i L  j wzi osr arnzy- 
zny i ogromną zwyżkę innych wydatków 
administracyjnych oraz ciągłych wahań v> ar- 
tości pieniądza, jesteśm y zmuszeni obliczać 
miesięczny abonament w złotych poiskicn, 
wartości franka szwajcarskiego, względnie 
odpowiednią i przypadającą równowartość 
w m arkach polskich, co P. T. Kupcy zechcą 
przyjąć do wiadomości. KrilłC, t»SKlZakład 
suw ania I ochrony. -*

wszelkiego rodzaju, jak również ręcznie 
haftowaną oraz batystową poleca po cenach 
i warunkach przystępnych 48

Z i i c f t o r b r e d t i  vrriS Mm
Kf£ków, ulica Jćsefa L. 2.

W i  W  IM
(jedwabie, etaminy i koronki) miejscowego, 
za prowizją, nieżonatego, poszukujemy do 

( natychmiastowego wstąpienia, — Zgłoszenia 
II między 10—12 Spira i Klein, Sienna 2, I. p.

‘ i w  ( i i i  i i i  m
w większem przedsiębiorstwie w Krakowie. 
Zgłoszenia pod „Adwokat" do biura Feliksa 
Stattera, Rynek gł. 8. 58

FERROMETAL
Kraków-Podgórze, Brodzińskiego 9.

j

Półfabrykaty Że'aza 
Surcerce Chemikalia

dostereza natychmiast po cenach stałych:
miedź ołów ferronfang&n kwasy
mosiądz antymon ferrosłllelnm sole
cyną surowiec odlewniczy żelazo sztabowe siarczany
cynk hematyt żelazo taćmowe etc.
gwoździe, biachy żelazne, b lad ę ^jcju k o w an c, blacay cynkowe.

m m m KSRR
Nakładem Sfił „Sedi Nągz, Ign.Schsar^kajJ. Red, odpow. Jakófo Freund. Mowa Srykąpdft W


